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przyjmują : w e  L w o w ie  ' Administracja „Gazet\ 
Narodowej* ul. Kopernika 7, i biuro Soeo/owefciei 
Pasat Hanamana; W i  W ied n iu  : Haasenswin v 
Vogier (Otto Maaa) Waiflaohgaese 1", Rudsif Mo/st 
Seileretadte 3, A. Oppelik (Iriinanee gassn 42, M. Du- 
kfs Nachf.: Mar. Angenfeld & Emerich Lcssner i 
Wollzeiie nr. 9, 8challeb Wollzeile 11, J. Oannenberg 
II. Praterstrasse 33, Adolf Ohuiawski VI. Gotreide- 
markt nr. 18; W  B u d a p a n u l t : Juliusz Leopold 
VII. Elisabethrlng 54; we F r a n k f  rro la  n. M. Haa- 
senetein & Vogler i G. Daube & Comp.; w  P a r y ż u :  
C. Adam Ciborowski 37 rue de Yarenae Paris 
w  W a r a s a w la :  Reiohmann & Preudler.

OENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia z w y  
oaajna na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 30 bal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 bal. Głosy pnblioŁiośot z» 
wiersr lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
ponduprya 6 hal. od wyrazu.
Numer kosutąje 8 h., prowincji 10 h.

Nu mera dawniejsze kosztu .ą po 10 ot.)

Z Rosyi.
(Koresp. „Oaz N ar.“)

Petersburg  20 lutego. 
(Mirski i społeczeństwo rosyjskie nie zrozumieli się. 
— Miesiąc rewolucyi. — Strajkujący robotnicy i 
studenci. - Szkoda ze strajków studenckich jedynie 
dla samych studentów. — Wśród ziemstw i szlachty 
ałabuie ruch konstytucyjny. — 0 co oskarżają Kie- 
dryna i Gorkiego. — Kuropatkin i Gryppenberg.)

Przepowiednie spełniają się czasami i po­
dana przezemme parę tygodni temu pogłoska o 
ustąpieniu Mirskiego i Murawiewa spełniła się. 
Tak rzekomy reprezentant kierunku skrajnie li-' 
beralnego jak i zajadły reakcyonista w rz.ądzie 
rosyjskim otrzymali dymisye. I  ierwszemu nie da­
no na odcbodne nie, dragi otrzymał nominacyę 
na posła w starożytnym Rzymie, gdzie ma repre­
zentować Rosyę.

Społeczeństwo rosyjskie i Mirski nie zro­
zumieli się wzajemnie i to nieporozumienie miało 
jak najfatalniejsze skutki. Ks. Swiatopołk-Mirski, 
uczeń Tołstoja i PlewTego, kolega von Wahla i 
Kleigelsa, nie mógł się różnić wiele od tych mę­
żów stanu i nie należał do innej szkoły. Wczo­
rajszy szef żandarmów i jenerał-gubernator był 
tylko księciem z krwi i Polakiem z pochodzenia, 
mógł więc w teoryi uznawać najzupełniej ko­
nieczność bronienia zasad państwowości za po­
mocą środków „energicznych14, ale pewna mię- 
kość charakteru, estetycyzm nie stworzyły go do 
roli oprawcy, nie był on w stanie postępować 
tak konsekwentnie i bezwzględnie, jak naprzykład 
Plewe, policyant-pedant. Gdy jeden z korespon­
dentów pism zagranicznych zapytał Mirskiego, 
jakim jest jego program polityczny, odpowiedział 
mu on, że właściwie nie ma żadnego programu, 
ale że postawił sobie za zadanie dobro Rosyi. 
Gdyby był Dardziej otwarty, byłby może powie­
dział, że uznaje w celach politykę swoioh po 
przedników za odpowiednią, ale będzie operował 
naród ręką aksamitną, gdy oni mieli ręce że­
lazne.

Od chwili wybuchu „rewolucyi14 petersbur­
skiej miesiąc mija i podziwiać trzeba, jak mały 
wpływ wywarła ona na bieg życia i wypadków. 
Komitet ministrów, na zasadzie ukazu z dnia 
12 (25) grudnia r. 1904, pracuje nad reformami, 
tworzy różne konnsye pod przewodnictwem róż- 
uych członków rady państwa i senatorów, ogła­
sza drukiem bardzo piękne i mile brzmiące dla 
ucha uchwały, ale, jak dotąd, nie dał ani jeanej 
nowej ustawy, zmieniającej w czemkolwiek stary 
tryb rzeczy.

Robomicy niby to uspokoili się. Zabitych po­
chowano, rodzinom ich, jakoteż tym, którzy w 
czasie zajść rany odnieśli, dano pewne wspar­
cia, większość fabryk pracuje, ale od czasu do 
czasu któraś staje. Zwłaszcza zakłady Putyłow- 
skie nie mogą dojść do ładu ze swymi robotni­
kami, którzy to strajkują, to wracają do zajęcia, 
to znowu je porzucają. Komitet miuistrów zde­
cydował w zasadzie taką masę ustępstw i reform 
dla robotników, że tylko podziwiać należy, ja­
kim sposobem rucń w pośród nich się utrzymu­
je. Chyba chcą naprawdę konstytucji, głosowa­
nia powszechnego itd. Wytworzyła się niezdrowa 
atmosfera. Robotnicy strajkują, a pracodawcy 
muszą płacić im ich zwykłe zarobki, rząd bo­
wiem tak każe.

Za przykładem robotników poszli studenci 
i profesorowie wszystkich wyższych zakładów 
naukowych, a nawet niektórych szkół średnich. 
Instytuty naukowe i wiele uniwersytetów zawie­
siło wykłady aż do września, otwarcie innych 
odraczane jest wciąż na kilka tygodni i zdaje się, 
że wszystko stanie na czas nieokreślony. Uczniom 
gimnazjów, którzy skończą w tym roku maturę, 
grozi ewentualność niedostania się do uniwersy­
tetów, bo wszystkie wakanse (liczba jest ograni­
czona) na pierwszych kursach będą zajęte. Do­
centom, otrzymującym pensye z funduszów zakła­
dów naukowych, grozi śmierć głodowa nieledwie, 
gdyż pozostaną bez zarobków. Zakłady naukowe 
nie dadzą w tym roku zwykłego kontyngensu 
lekarzy, prawników, filologów, ale rząd zdaje 
się najmniej dbać o to ; ma tego dobrego aż za­
nadto i zachowuje się jaknajobojętniej względem 
strajku uczonych i uczących się.

Trzeba mu przyznać, że podobno pierwszy 
raz od niepamiętnych czasów postępuje, z jego 
stanowiska rzecz traktując, odpowiednio, rzekłszy 
studentom: Nie chcecie się uczyć, to się nie

uczcie. Dotychczas zwykle w takich wypadkach 
następowały szalone represalia. Szukano podże­
gaczy, zamykano ich do więzień Iud wysyłano na 
Wschód, tłumy studentów wydalano z zakładów 
naukowych, poczem je otwierano, aby po kilku 
miesiącach zaczynała się ta sama historya 
da capo.

Strajki uniwersyteckie wychodzą z zasady, 
że na zawieszeniu zajęć w zakładach naukowych 
traci więcej państwo, niż każdy student. Jest to 
najoczywistszy nonsens. Zakłady naukowe w Ro­
syi dają swoim słuchaczom lic ne przywileje, 
które kiedyś państwo dawać musiało, bo potrzebo­
wało uczonych ludzi. Obecnie obejdzie się istnieją­
cymi lekarzami, prawnikami i t. d , nie komple­
tując ich personalu chociażby nie rok, ale i pięć 
lat. Rząd może sobie nic nie robić z tego strajku, 
jest on dlań najmniej szkodliwy.

W ruchu konstytucyjnym prócz robotników 
i studentów uniwersyteckich brały udział wysoce 
czynny ziemstwa i szlachta; w tych sferach atoli 
ruch ten osłabł bardzo a nadto tu i ówdzie zwy­
ciężyły czynniki reakcyjne. Tak partya konsty­
tucjonalistów w Moskwie odniosła dotkliwą po­
rażkę. Na zgromadzeniu szlachty, zwołanej dla 
dokonania wyboru marszałków na bieżące trzy 
lecie, zwyciężyli reakcjoniści i zgromadzenie 
większością głosów uchwaliło adres do tronu, 
przeciwny reformom. Ks. Trubeckij, pod którego 
przewodnictwem został przyjętym przez ziemstwo 
gubemialne znany adres, domagający się reform, 
złożył mandat marszałka guberuialnego i chociaż 
wybrano go na to stanowisko ponownie i pro­
szono, aby pozostał, wyboru nie przyjął.

Giełda moskiewska uchwaliła również adres 
w duchu dla czynownictwa przychylnym i tylko 
rada miejska Moskwy z prezydentem ks. Goli- 
cynem na czele pozostała wierną zasadom kon­
stytucyjnym. Reakcjoniści zwyciężyli nawet w 
Twerze, mieście nadkonstytucyjnem, gdzie naj­
bardziej dokazywał Plewe, skąd wysłał na wy­
gnanie całą masę ludzi. Jednem słowem ruch 
konstytucyjny wśród szlachty i ziemstw strawił 
rzec można sam siebie. Podniosły głowę czynniki 
reakcyjne i stłumiły dążenia konstytucyjne, wyra­
żające przeważnie uczucia wiernopoddańcze, po­
tępiające dążności do reform.

Nowy minister spraw wewnętrznych, były 
drugi pomocnik ks. Sergiusza, Bułygin i Trepów 
działają bezwzględnie, ale unikają popełniania 
jawnych barbarzyństw a tem samem i prowo- 
kacyi. Starają się nawet nie powiększać liczby 
aresztowanych.

Większa część deputacyj, które protestowały 
dnia 9 stycznia (22 stycznia) przeciw masowym 
zabójstwom a następnie były aresztowane, zo­
stała uwolniona z wyjątkiem Kiedryna, Gorkiego, 
Pieszechonowa i kilku innych. 0  Kiedrynie pisa­
łem kilkakrotnie. Jestto adwokat, znany członek 
rady miejskiej w Petersburgu. Brał on od samego 
początku nader czynny udział w całym ruchu 
konstytucyjnym i oskarżają go obecnie o zdradę 
stanu, o otrzymywanie z zagranicy pieniędzy dla 
popierania ruchu robotniczego itd. Oczywiście 
wiadomość podana przez Ajeneyę Łacińską, jakoby 
Japończycy i Anglicy dali 18 mil. rub. na wy­
wołanie rozruchów w Rosyi, jest brednią, nie 
zasługującą na uwagę, ale jest rzeczą możliwą, 
że jakieś związki robotnicze zagraniczne przesy­
łały na ręce Kiedryna pieniądze dla strajkujących. 
W każdym razie trudno przypuszczać, aby bez 
jakichś poważniejszych poszlak rząd mógł pozwo­
lić sobie trzymać w areszcie Kiedryna, a zwłaszcza 
Gorkiego. Widocznie oskarżeni są oni o jakieś 
poważniejsze knowania.

A wojna, jak była tak jest nieszczęśliwą. 
Przyjeżdża do Petersburga dowódca pierwszej 
armii mandżurskiej, jenerał Gryppenberg ze skar­
gą na Kuropatkina. Udało mu się było podobno 
odnieść nad Japończykami jakieś zwycięstwo, ale 
Kuropatkin w decydującej chwili odmówił po­
siłków i Gryppenberg musiał opuścić zdobyte po- 
zycye, co go doprowadziło do wściekłości. Wogóle 
opinia publiczna zaczyna się zwracać powszechnie 
przeciw Kuropatkinowi, zarzucając mu niedo­
łęstwo, brak talentu. Jest on nie wodzem, ale 
urzędnikiem i zbyt go popsuły kancelarye mi­
nisterstwa wojny. Mówią powszechnie o odwo­
łaniu Kuropatkina, którego miejsce zajmie po­
dobno W. książę Mikołaj Mikołajewicz albo je­
nerał Grodekow. Zapomnimy.

ESTEJA.

Ironia życia.
(Ciąg dalszy.)

To najskuteczniejsze lekarstwo: oszołomić się.
A czasem przechodzi mi przez głowę myśl, 

najpełniejsza nikczemnej meskineryi: gdyby tam­
temu ból sprawić, gdyby i on pocierpiał trochę, 
gdyby i on zapragnął być czemś dla mnie...

Ale to są przybłyski nędzne, ciężko uka­
rane tem. że tamten z Dickem prawie mnie nie 
widuje, bo nigdy nie ma czasu być z nami, a 
potem on na mnie nie patrzy.

Tem lepiej. Szkoda! szkoda, że Dick wy­
jechał : z nim było weselej.

Poniedziałek. Zmierzch już był, pan Kenel 
Wpadł do nas na chwilę, ale siedział trochę 
dłużej.

Przy nim nadeszła poczta; stałam przy 
oknie, gdy mi ją oddano ; pan Karol stał przy 
®“nie, ja  gazety i listy odkładałam na framugę 
okna, przebierając, co dla nas, a co dla ofi­
cjalistów

Nadeszły trzy karty od Dicka : jedna stano­
wiła dalszy ciąg drugiej, ale nie odrazu wiedzia­
łam, gdzie początek.

— JaKie prześliczne! Istne miedzioryty — 
zawołał pan Karol: — czy wolno zobaczyć?

Naturalnie — odparłam, nie be/, pe 
wnego wahania.

— Pismo Dicka? — zauważył z wyraźnem
zdziwieniem.

Czułam, że krew uderza mi do twarzy.
— On wie, że ja sztychowe karty lubię. 
Pan Karol położył je, prawie im się me

przyglądając i cisza zapanowała.
Bunia zapytała zdaleka: czy jest co dla

niej?
— List od papy — rzekłam, oddając go jej. 
Potem wróciłam do okna, nie śmiejąc

dotknąć kart Dicka.
— Pani nie ciekawa? — zapytał pan K a­

rol od niechcenia.
— Owszem, zobaczmy — rzekłam, czując, 

że z nim razem brata jego karty przejrzeć mi
wypada.

Jedna z nich wyobrażała łódź płynącą po 
rzece, na niej napisane: „Bez żagli, bez steru*.

Na drugiej łódź ta sama, kołysząca się
rozpaczliwie w wirze rzeki, na niej napisane:
„Szła z prądem*.

Ruchy w Rosyi.
Najważniejszą w tej chwili wiadomość 

z Petersburga podaje Standard londyński: Chłopi 
takzwanego „czamoziemu14 (rdzenne gubernie ro­
syjskie) przyłączyli się do żywiołów niespokojnych. 
W  kilku guberniach agitacja wielce niepokoi 
rząd i właściciel? jfóbr, którzy, o ile mogą, wy­
noszą się. Chłopi Powstają przeciw rozporządze­
niom policyjnym i powoływaniu do służby wo­
jennej i nadio ponownie podnoszą swoje dawne 
żałoby, że zamało ziemi posiadają.

W powiecie elizawetgrad/,kun guberni i
chersoriskiej przerażająco mnożą się podpalania. 
Ale co podobno jeszcze gorsze, gminy wiejskie 
gubernii woroneskiej wysłały do cara dwa tele­
gramy, żądając więcej ziemi, tudzież aby car 
głosu ludu wysłuchał. Nie było jeszcze wypadku, 
aby chłopi w ten sposób telegrafem wprost do 
cara się udawali Taksamo na Kaukazie dzieje 
się bardzo źle i coraz gorzej, ale od piątku 
nadchodzące ztamtąd telegramy cenzura kon­
fiskuje.

W Batum rezerwiści przyłączyli się do Or­
mian i opanowawszy miasto, uwięzili władze po­
licyjne i wojskowe. Wszystkie instytucje rzą­
dowe są w ręku powstańców ; ruch okrętowy i 
kolejowy zastanowiony; poczta idzie na Kon­
stantynopol

Właściciele hamburscy kopalń nafty w Baku 
otrzymali wiadomość, że walka trwa tam ciągle: 
okropnie wiele ludzi ginie. Wszystkie kopalnie 
nafty zastanowione. Taksamo fabryki będą mu­
siały stanąć dla braku ochrony.

Wojna rosyjsko-japońska.
S traty  RosyE

Koretpondent hasz petersburski, podpisujący 
się pseudonimem „Zapomniany14, nadsyła nam 
obliczenie strat, poniesionych przez Rosyę w cią­
gu czasu od 9 lutego 1904 do 9 lutego 1905, 
oparte wyłącznie na źródłach r o s y j s k i c h ,  
u r z ę d o w y c h ,  a więc niemogące być posą­
dzone o przesadę.

Kuropatkin w Mandżuryi w ciągu tego ro­
ku stracił 439 oficerów zabitych i 2064 rannych, 
a 132 zgubił na polu bitwy, zostawiając ich Ja ­
pończykom, czy to-»zahit7ch, czy rannych, ozy 
zdrowych. Stessel na półwyspie kwantuńskim i 
w Porcie Artura stracił 150 oficerów zabitych, 
a 400 rannych i 400 zdrowych oddał Japończy­
kom (z dwu ostatnich kategoryj przeszło 500 
Japończycy zwolnili na słowo honoru i pozwolili 
im wrócić do Rosyi). Na morzu admirałowie ro­
syjscy stracili 80 oficerów utopionych lub zabi- 
bitych, a 60 rannych i 160 zdrowych oddali Ja ­
pończykom; oprócz tego 70 oficerów ugrzęzło 
rozbrojonych w portach chińskich, a 15 w San 
Francisko w Ameryce.

Z żołnierzami działo się podobnież. Kuro­
patkin stracił zabitych 28.700, iannycb ciężej 
80.429, lżej rannych 20 000, a na polu bitew po­
rzucił na łaokę Japończyków 3298 żołnierzy ran­
nych a i zdrowych. Stessel stracił 8.000 zabitych 
a 13.000 chorych i 13.000 zdrowych oddał do 
niewoli japońskiej. Admirałowie rosyjscy stracili
1.300 marynarzy utopionych i zabitych, 6.300 
rannych i zdrowych oddali Japończykom, zaś
2.300 ugrzęzło rozbrojonych w portach ehińskich 
i aO0 w San Francisco.

Tak więc straciło życie, odniosło rany lub 
poszło do dyspozycyi Japończyków, Chińczyków 
i Amerykanów około 3.760 oficerów oraz 168.129 
żołnierzy armii i floty.

Nie dość na tem. W  ciągu pierwszego roku 
wojny do szpitali położyło się podług doniesień 
urzędowych z całej armii Kuropatkina 3.690 ofi­
cerów i 90 825 żołnierzy.

Stąd, sumując cierpienia armii i floty ro ­
syjskiej, powiedzieć można, że od brom, chorob 
i niewoli ucierpiało w ciągu pierwszego roku 
6850 oficerów i 258.954 żo łn ie riy  armii i 
floty, czyli bez mała połowa sił lądowych, obli­
czanych na 500.000 i morskich (Port Artura i 
Władywostok), obliczanych na 20.000. Rozumie 
się, że z liczby rannych i chorych około 50 proc. 
zostało zdatnych do dalszej walki, zawsze jednak 
drugie 50 proc. wycofało się już zupełnie z sze­
regów, tak, iż za straconych stanowczo trzeba 
uważać E.800 oficerów i 158.000 żołnierzy, czyli 
czwartą część sił zbrojnych.

Dodać jeszcze należy, że wśród jenerałów

10 poniosło śmierć, a 17 rany lub kontuzje; 
wśród admirałów 2 utonęło, 1 został zabity a 3 
odniosło rany.

Cyfry te mówią, że wojna z Japonią jest 
najtrudniejsza ze wszystkich, jakie Rosya dotąd 
prowadziła.

Blokada Władywostocka.
Niewiadomo, skąd mogła powstać pogłoska, 

jakoby parę dni temu eskadra rosyjska chciała 
trochę wyjrzeć na świat, ale natychmiast się 
schowała, spostrzegłszy czatującą eskadrę japoń­
ską. Chyba port władywostoeki nie zamarzł, albo 
lody już tam puściły : ale to być nie może. Już- 
cić żmudna to i nuana praca blokadowa i sławy 
nie przysparza — ale natomiast czatująca pod 
Władywostokiem eskadra japońska świetne robi 
geszefty.

Kilka dni temu schwytała dwa parowce 
angielskie: „Sylvianę“ Wiozącą 5.600 tonn i
„Powderham14 z 4.000 tonn przedniego, najlepszego 
d lt floty węgla. „Syłviana“ odpłynęła z Anglii 
d. 13 grudnia i jakie czternaście dni temu do­
jechała do Hongkong. Chcąc dalej ruszyć ku 
Władywostokowi, spostrzegła krążowniki japoń­
skie i dlatego do Hongkong wróciła. Wyruszyw- 
wszy drugi raz, wpadła w ręce japońskie „Syl 
viana" była asekurowana w Londynie. Tak samo 
„Powderham* i asekuranci, gdy przybył do Szan- 
gaju, chcieli cofnąć asekuracyę, nastraszeni kon­
fiskatami ciągłemi. Ale układy szły jakoś oporem, 
i „Powderham- otrzymał wreszcie jaki tydzień 
temu nakaz wryruszenia w drogę niebezpieczną, 
w której też schwytany został.

Blokada Władywostoku przynosi Japoń­
czykom świetne dochody. Od połowy stycznia 
skonfiskowali dotychczas piętnaście parowców i 
niebawem wpadną im w ręce dwa dalsze pa­
rowce angielskie. Prasa rosyjska posądza angiel­
skich właścicieli oKrętów, że są poprostu w zmo­
wie z Japończykami i na koszt rosyjski dostar­
czają im zadarmo węgla.

Z pola walki.
Jak Ruś petersburska donosi, bawiący w 

Charbinie w szpitalu jen. Miszczenko już za dwa 
tygodnie wróci do służby i będzie dowódzcą kor­
pusu (obecnie jest dywizyonerem) mianowany.

Dwa dni temu obiegała w Paryżu i Lon­
dynie wiadomość, że się w Mandżuryi rozpoczęli 
wielka bitwa, ale oezpośrednie doniesienia nie 
nadeszły. Dzisiaj donosi berliński Jjocai-Anztiger 
z Petersburga: W  mieście krążą poważne po­
głoski, że silna kolumna japońska dotarła na 
tyły armii Kuropatkina. Obecnie toczy się silne 
walka wzdłuż linii kolejowej koło Mukdenu. Za­
cięte walki toczą się też na prawem skrzydle 
rosyjskiem, które zagrożone jest też przez ofen- 
zywę japońską koło Simliosin. Oficerowie sztabu 
jeneralnego oświadczają, że od Kuropatkina od 
24 godzin nie ma żadnych wiadomości.

Jakoż nie nadeszły dzisiaj żadne raporty 
ani od Kuropatkina, ani od Saeharowa.

Noicoje Wremia donosi z Charbina d. 21 
bni.: O 52 kilometrów od Bodune pojawiło się
4.00 • czunhuzów, byłych żołnierzy chińskich, 
pod wodzą Hutunlinga, który aby na Chińczy­
kach chrześcijańskich zemścić się za zamordowa­
nie swego svna(!'), do Japończyków przystał 
Czunhuzi są uzbrojeni w karabiny japońskie 
i mają dwa działa japońskie, towarzyszy im 20 
Japończyków. Otóż Bodune leży głęboko w Man­
dżuryi na zachód od kolei prowadzącej z Muk­
denu do Charbina, tam gdzie się rzeka Sungari 
na zachód wykręca, niedaleko ujścia do niej 
rzeki Nonni.

Na wyspę Formozę (posiadłość japońska) 
przybyło 20 torpedowców japońskich.

T
Carogród przygotował potrzeoną do mobilizacji 
ilość wagonów. Dyrekcyę ruchu w Salonikach 
zobowiązano, by oddała wszystkie wagony 3 11 asy 
do dyspozycyi władz wojskowych.

Dowiadujemy się ze sfer kompetentnych, że 
komenda załogi w Odrynie otrzymała polecenie 
wzmocnienia w najkrótszym czasie wszystkich 
fortów, otaczających to miasto. Także poddane 
zostały rewizyi forty okoliczne, oraz wzniesione 
nad granicą bułgarską od Odrynu do Kyrk-Klisse. 
P o w o ł a n o  p o d  b r o ń  r e k r u t ó w  
już teraz; w czasach normalnych rekrut staje 
pod chorągwią dopiero we wrześniu. Wszyscy 
funkcyonaryusze rządowi mówią jawnie o wojnie 
nieuniknionej, która wybuchnie na wiosnę.

Działa wysłano do Kuczuk-Tvrnovo, na 
wschód od Kyrk-Klisse, amunicję do Kovczas, 
tuż koło granicy bułgarskiej, gdzie garnizon 
podniesiono do 4000 ludzi. W Malkoczero. Ern i 
ni-Mahala. Peiczowa-Mahala, Górna Kanara itd , 
we wszystkich ważniejszych miejscowościach 
nadgranicznych garnizon wzmocniono więcej, 
niż w dwójnasób.

Z b r o j e n i a  T u r c y  i p o s t ę p u j ą  i 
w z m a g a j ą  s i ę  z d n i e m  k a ż d y m.  I)o Sa­
lonik wysyłają baterye w nocy. Przygotowano 
m i l i o n  u n i f o r m ó w  dla rezerwistów. Dwóch 
adjutantów sułtana, oficerów jego gwardyi albań­
skiej, wysłano z Konstantynopola dla organizo-: 
wania obrony w okolicach granic Albanii

Seifullah-basza, korne Mant wojskowy w 
Ueskub, otrzymał polecenie naprawienia wszyst­
kich dróg w Kossowo. Generał objeżdża oso­
biście wszystkie miejscowości nad granicą buł­
garską. W  Macedonii widocznym jest wielki ruch 
wśród wojska. Na północ wymaszerowało 35 
b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y .

W Konstantynopolu, w samem otoczeniu 
sułtana z wielkim zapałem mówią o konieczności 
rozpoczęcia kroków nieprżyjacielskich przeciw 
Bułgaryi. Niepowodzenia Rosyi na • Dalekim 
Wschodzie i anarchia w samym caracie podnie­
ciły u Turków entuzjazm wojenny. Generałowie 
Abdul-Hamida pragną zadziwić świat swą wa­
lecznością.

Turcja się zbroi.
Wychodzący w Paryżu dwutygodnik La 

Macedoine donosi p. d. 20 bm.: Pod osłoną re ­
form i akcyi dyplomatycznej Europy Turcja .mo­
b i l i z u j e  s i ę  cichaczem, z całą pewnością1* 
siebie. Od 2 tygodni komisje rekrutacyjne urzę­
dują w głównych centra/th Macedonii, rozwijając 
pospiech gorączkowy. Wielkie zapasy broni i 
amunicyi przygotowały arsenały stambulskie. Od 
1 do 7 bm nadesłano do Monastyru 56 dział 
szybkostrzelnych, 30.000 karabinów Mausera. i od­
powiedni zapas ainunicyi. Saloniki otrzymały
4.000 uniformów.

Zarządowi kole, wschodniej wydano od rzą­
du polecenie, aby na linii Odryn < Adryanopol) —

Dyplomaci ruscy.
Wiadomo już z telegramów, iż skutkiem 

przemówienia pruskiego ministra Reinbabena, 
który w sejmie pruskim, odpowiadając posłowi 
Dziembowskiemu, poświęcił ustęp Galicji, o- 
świadczając, że Polacy pod żabotem pruskim nie 
Dowinni się uskarżać na ucisk narodowy, albo­
wiem sami gorzej jeszcze Rusinów uciskają w 
Galicyi — uważał za właściwe austr. minister 
spraw zagranicznych hr. Gołachowski w drodze 
dyplomatycznej poczynić kroki przeciw mięsza- 
niu się obcego rządu w sprawy wewnętrzne mo­
narchii austryackiej.

Rusini zadowoleni, że przecież ktoś powtó­
rzył ich nieuzasadnione skargi na Polaków, u- 
czuli się dotknięci interwencyą hr Gołuchow- 
skiego. Zrazu chcieli znaleść do tej akcyi sprzy­
mierzeńców w posłach czeskich a gdy wśród 
tych doznali odprawy, zwrócili się na własną 
rękę do prezyd. ministrów dr. Gautscha. Kom u­
nikat klubu ruskiego o tej sprawie wydany, lak 
miecz przedstawia . «

„Klub ruski na czwartkowem posiedzeniu 
obradował nad mową pruskiego ministra skarbu 
Rheinbabena, wygłoszoną w sejmie pruskim i 
wszyscy członkowie klubu uznali ją za słuszną 
i opartą na faktach (!) Ponieważ minisler Rhe.n- 
baben w mowie swej oparł się na skargach, 
podnoszonych przez ruskich literatów, wszyscy 
członkowie klubu wskazali więc na to, że pro­
test wniesiony przeciw tej mowie pr/.ez hr. Go- 
łuchowskiego, uważany będzie metylko za zajęcie 
stanowiska przeciw mieszaniu się ministra obce­
go państwa w stosunki wewnętrzne tej monar­
chii, ale także za d^menti twierdzeń literatów 
ruskich o stosunkach w Galicyi. Klub polecił 
przeto prezesowi swemu p. Romańczukowi i 
członkom Bazyiemu Jaworskiemu i M Wassilce, 
aby się udali do prezydenta gabinetu hr. Gau- 
tscha i zainterpelowali go w sprawie interwencji 
Hr. Gołuchowskiego w Berlinie.

„W wykonaniu tej uchwały udali się .po­
wyżej wymienieni posłowie do prezydt-nta ga­
binetu br. Gautscha, do którego p. Romańczuk 
wystosował następujące zapytanie: Wasza Eks­
celencjo ! Dzisiejsze (czwartkowe) dzienniki wie­
czorne podały wiadomość, ze minister spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski poczyni? energiczne

Trzeci obrazek, przedstawiał desKę tylno, 
płynącą po fali, na niej słowa: „Do spokoju14.

Ułożyłam numerami tr;sy karty.
— Alegorya? — zapytał pan Karol.
— Zdaj» się — odparłam.
— Pani nie rozumie?
Zawahałam 3ię.
On powtórzył z naciskiem t
— Pani nie rozumie?
— Do pewnego stopnia tylko.
— Czy mu pani odpisuje? — zapytał po 

chwilowej pauzie.
Nie — odparłam lakonicznie.

Znowu cisza. Pan Karol patrzał w ziemię, 
oparty jedną ręką o framugę okna, drugą czoło 
przecierał, w końcu rzekł, jakoby z wysiłkiem, 
głosem zmienionym:

— Niech pani tego nie robi.
— Czego? — zapytałam cicho.
— Proszę nie pisać, to niebezpieczna gra

i z tem się bawić nie powinno, bo... bo to boli, 
dodał i pożegnał mnie prędko.

Mówiliśmy półgłosem; trwało to chwil kil­
ka, bunia swój list czytała.

Maj.
Dlaczego on mówił, że „to boli ?“
Czyżby wagf do tego przywiązywał?

Ciągle mi to aa myśli i dręezy mnie, bo —

fatalne musi mieć o mnie pojęcie . jemu wcale o 
mnie nie ehodzi, tylko o brata: obawia się, by 
z mojej ręki ból go nie dotknął.

Od kilku tygodni go nie widziałam.
Ostatni tydzień spędził w Anglii: kilka lazy 

na rok tam jeżdżąc, dla interesów, ogromne in­
teresy lasami załatw ia; podobno? ma do tego dar 
i zmysł nadzwyczajny; mówią ludzie, że mają­
tek robi.

No tak, niech robi, to jego zakres; czyżby 
go inne rzeczy interesować miały ?

Więc się o brata obawia? w  opiekę go bie­
rze? Broni go przed moją kokieteryą?

Przecież brat jego ma lat 26, jest peh io- 
letni, sam za siebie odpowiada.

Miałam ochotę odpisać Dickowi, to w m o- 
jem monotonnem życiu taka rozrywka, te jej.lo 
karty, a przecież i dla Dicka również.

C *ż mu się stanie?
„To boli? ' Dlaczego przesadzać? cz^mu na • 

dawać tej sprawie jakąś doniosłość, której ni« \ 
ma ?

A teraz pisać nie śmiem, boję s ię ; om mnie 
teroryzuje, ten pan.

Ten p an !
Przecież on nia jest pan m moim? Ni*

jest?
Jaki on dziwny! jaki oa inny!

Hmieją się z niego. Zdziś np. pojąć go n «
może.

—Wyobraź sobie, Dorko, ten twój Kenet (za­
wsze go tak nazywa), to oryginał dopieró. Dzi­
wak, Mówię ci; spotkałem go dziś o milę ztąd 
na szosie: wiózł obok siebie starą żebraczkę z
torbą na plecach, a na koźle brudny odwieczny 
żyd siedział. Kapitalne! Bardzo pociesznie wy- 
g.ądaia ta kompania na wysokim pająku, zaprzę­
żonym w parę klasycznych ardenów z uprzężą z 
Londynu. Coś całkiem nowego: mówię ci; bokę 
zryw ać!

1 ja się śmiałam, a nawet pytałam pana K a­
rola, w jakiej to jechał kompanii? Czoło na­
chmurzył; może mu się ton mój żartobliwy nie 
podobał. Wtedy ta głęboka hrózda, którą on rę- 

( ką wygładza, pogłębia się jeszcze bardziej.
— Czy to panią dziwi? - zapytał.
— Nie tyle dziwi, ile bawi — odparłam.
— Gdy się pani chwilę zastanowi, nie 1 ę- 

■dzie jej to ni dziwić, ni bawić.
— Voyons... — mruknął Zdziś ironicznie.
—Gzy pan lubiłby z ciężarem na plecach iść

w dzień upalny daleko ?
(C. d. n.)
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kroki w Berlinie z powodu wywodów ministra 
Bheinbabena o stosunkach panujących w Galicyi. 
Ponieważ podobne, tylko jeszcze w bardziej Ka­
tegorycznej formie wypowiedziane wywody, jak 
oświadczenie pruskiego ministra oświaty w la­
tach ośmdziesią.tych zeszłego wieku, lub m ini­
stra Podbielskiejro w r. 19053, nie skłoniły rządu 
austryackiego d c  podnoszenia jakichkolwiek pro­
testów, przeto jest blizkiean przypuszczenie, a 
krąży nawet taka pogłoska, źe to Wasza Eksce- 
lencya dałeś inicy-atywę do tego kroku minister­
stwa spraw zagranicznych. Ponieważ minister 
Rheinbaben w mowie swej powołał się wyraźnie 
na głosy literatów ruskich, przeto nie ma isto­
tnego powodu do dyplomatycznego wkroczenia i 
przypuszczać należy, ie  przez to wkroczenie tak­
że zupełnie wierne (1) przedstawienie ruskich pi­
sarzy o stosunkach w Galicyi ma być zdezauowa- 
ne i w ten sposób ma być pokryte postępowanie 
wrogów Rusinów w Galicyi (1). Rusini czują się 
tern ciężko dotknięci, dlatego też przychodzą z 
prośbą o wyjaśnienie, w jakim duchu i celu owo
wkroczenie nastąpiło ?“

Prezydv'nt gabinetu bar. G a u t s c h od­
powiedział : Jnterw encya ministra spraw zagra­
nicznych, hr. GKOłuchaws kiego, nastąpiła po kon- 
ferencyi ze mną ' w  zupełnem porozumieniu 
z rządem aiistryack^111' Intcrwancya mg na celu 
wyłącznie zastrzedz przeciw temu, aby mini­
ster państwa obcego wydawał sąd o stosunkach 
wewnętrznych paóslwą drugiego, tak samo, jak 
my się wstrzymujemy ot* Wsze'kiej takiej krytyki, 
nawet od krytykr tak błu ’ko obchodzących nas 
i w nasze sfery wkraczają*. stosunków wę­
gierskich. Interwencya- hr; v TO»uchowskiego nie 
wdaje się w meritum spćawy , która ją  wywo­
łała, nie zajęła więc stanowi**, a ładnego ani 
wobec jednej, ani drugiej strony '.  t

Sprawę tę omawia i prasa ca- po­
wiada, że hr. Gołuchowski swoją l  '1[erwencyą 
„nadużył14 swego stanowiska i tak dai “1 P'sze: 
„Pruski minister ani jednem słowem ait czepiał 
się Austro-Węgier, a. tylko galicyjsko-p*. Oskich 
potentatów, a ci chyba nie są identycznymi x mo- ! 
narchią austro-węgierską“. Dalej pisze ukraiński 
dyplomata w bezdennej swej naiwności, źe skoi‘o 
Rheinbaben stawał w obronie Rusinów, powinien 
był hr. Gołuchowski złożyć za to pruskiemu mi­
nistrowi podziękowanie (!!.* W końcu zapewnia 
organ romańczukowski, że posłowie ruscy złożą 
odpowiednie przedstawienie w parlamencie i de- 
legacyach.

Zaślepienie nie jest dobrym doradcą rozu­
mu. Tylko temu zaślepieniu w nienawiści można 
przypisać niemądry koncept dyplomatów ruskich, 
iż ministrowi austryackiemu nie wolno wystąpić 
z protestem, skoro obcy minister w charakterze 
urzędowym mięsza się w wewnętrzne stosunki 
jednego i  austryackioh krajów kor., a tem samem 
w sprawy obcego państwa. Gdyby poseł ruski 
zechciał wystąpić z podobnymi argumentami 
w delegacjach, wystawiłby siebie i swój klub 
na śmieszność taką samą, na jaką się naraziło 
prezydyum klubu ruskiego, przedkładając swe 
„żałoby11 min. Gautschowi.

jącą środkami wyborczymi, ta partya zwycięsko z 
urny wyjść musi.

Dalecy jesteśmy od wyłączania członków z 
tej partyi od mandatów radzieckich ; znajduje się 
wśród niej wiele jednostek, które dotąd czynnie 
i gorliwie w radzie miejskiej pracowały i któ­
rych ubytek trudnym byłby do zastąpienia. Oni 
też posiadają najlepszą znajomość stosunków i 
spraw miejskich. Zresztą wybór samych nowych 
ludzi, zanimby ci weszli w tok spraw i z niemi 
się obznajor.nili, musiałby szkodliwie odbić się na 
agendach miejskich. Ale sądzimy, że p o t r z e ­
b n e  j e s t  d u ż e  o d ś w i e ż e n i e  r a d y ,  
wprowadzenie do niej żywiołów niezależnych, 
niezwiązanych interesami lub stosunkami z ad- 
ministracyą, chcących i mogących pracować Są­
dzimy, ie  trzeba wprowadzić ludzi dość silnych, 
nie aby mogli przeciwstanąć partyi mieszczań­
skiej, ale aby wyleczyli ją  z tego, co jest wśród 
niej niezdrowego. O równowagę, równomierność 
w rozkładzie reprezentantów ogółu mieszkańców 
a nie poszczególnych koteryj lub co gorzej klik, 
idzie w pierwszym rzędzie. Gdy się to osiągnie, 
dopiero będzie można mówić o przystąpieniu do 
sanacji wewnętrznej administracji miasta.

Listy kandydatów poszczególnych komitetów 
jeszcze się nie pojawiły. Jeszcze nie są ukończo­
ne kompromisy i układy zakulisowe Wątpić je ­
dnak można, czy która .*z nich będzie tak bez­
stronną, aby bezstronnego wyborcę zadowoliła. 
Taki będzie chyba musiał4 układać swoją własną 
listę wyborczą lub kombinować wszystkie listy. 
Skoro tylko one się pojawią, podamy ich prze- 
gląd.

Kronika.
— ®r. kat.

Lwów, dnia 24  Lutego 1905. 
K a lw M U niyfc
W sobotę 25 lutejjo Anastazji M.

Mełetya Arch — Kai. slow. Slawobója.
Wschód słońca 6"55, zachód 5 31.
W niedzielę 26 lutego Wiktora — Gr. kat 

Martynmna Kai. slow . Mirosława.
Wschód słońca 6 55. zachód 5-33.
W poniedziałek 27 lutego Aleksandra B. — Gr. 

kat- Kiry la. — Kai. slow . Wiarosława.
Wschód słońea 6-54, zachód 5-34.

Przed wyborami 
do lwowskiej rady miejskiej.

III. Ktg« wybierać?
Przedstawiliśmy już komitety wyborcze i 

programy wyborcze. Walka przedwyborcza toczy 
się między dwoma grupam i: między partyą mie­
szczańską, wyrażającą się przez komitet miejski 
i posiłkujące go komitety tow. właścicieli real­
ności i pomniejsze ad koc złożone, jak np. ko­
mitet dzielnicy III. grupą zwartą silną, bezwglę- 
dną, reprezentującą dotychczasową większość na 
ratuszu, wiedzącą czego chce i do swoich celów 
wszystkimi środkami idącą i komitetami wy­
stępującymi wprawdzie pod wspólnym znakiem 
opozycyi przeciw dotychczasowej większości w 
radzie, ale między sobą rozbieżnymi i mającymi 
częściej cele partyjne i osobiste na oku, aniżeli 
cel wspólny; sanacyę gospodarki miejskiej.

A przecież ten cel wart był tego. aby wy­
borcy zapomnieli o swoich partyjnych odcieniach,
0 swoich osobistych aspiraeyach i złączyli się 
w jedną solidarną grupę, któraby była zasadni­
czym w/razem ogólnego niezadowolenia mieszkań­
ców z dotychczasowego gospodarowania w mie­
ście. Bo, źe niezadowolenie takie istnieje, jest 
faktem. Pakiem też jest, że niezadowolenie to 
jest uzasadnione. Nie chcemy przez to powiedzieć, 
jakoby dotychczasowa większość na ratuszu, to 
znaczy partya mieszczańska, nie miała żadnych 
zasług około podniesienia i rozkwitu miasta, 
który izeezywiście w ostatniem dziesięcioleciu 
jest nadzwyczaj duży Przeciwnie przyznamy 
nawet, że wśród członków tej partyi najwięcej 
jest patryotyzmu miejskiego, że najbardziej ko­
chają oni swoje miasto. Ale partya ta zanadto 
uważała miasto za swoje podwórze, na którem 
tylko jej rządzić się należy, a nieraz dla jej ko 
rzysci. Dlatego wprowadziła do administracyi 
miasta protekcyonalizm i nepotyzm, czego natu- 
ralnem następstwem było jej rozprężenie. A taka 
administracya nie mogła już podołać olbrzymim 
zadaniom, jakie powstały z zakreślonego na 
wielkie rozmiary planu inwestycyjnego.

Miasto zadłużyło się ponad potrzebę, cięża­
ry miejskie wzrosły ponad możność mieszkań 
ców, drożyzna w mieście wzrosła do niesłycha­
nych rozmiarów. Partya mieszczańska odpowie­
dzialna jest za to, gdyż mając stanowczą wię­
kszość na .ratuszu, cierpiała adjninistracyę niedo­
łężną, nieprze widującą, chromującą na wszystkich 
punktach. Świadomą jest też tego partya sama, 
gdyż w swojej odezwie wyborczej za najważniej­
sze prawie zadanie stawia, reformę tej admini­
stracji, reformę magistratu. Chcemy wierzyć, ie  
stawia teraz w swój program ten punkt szczerze, 
bo przecież ostatecznie i mieszczaństwo cierpieć 
mnsi z powodu niezdrowej gospodarki w mieście. 
Ale nie może się partya mieszczańska dziwić, jeżeli 
ogół mieszkańców z nieufnością to jej zapewnie­
nie, iż dążyć będzie do uzdrowienia wewnętrznej 
administracyi, przyjmuje — jeżeli nie ufa, czy 
partya tak zestosunkowana. tyloma interesami 
związana z tą administracją, potrafiłaby dość siły 
znaleśc do jej usanowania.

Dlatego ogoł m eszkańeów z taką sympatyą 
zwrócił się ku komitetom, które się nazwały 
opozycyjnymi. Niestety spotkał się tu z zawodem. 
Komitet zjednoczonej opozycyi okazał się two­
rem radykalno-socva!istycznym, któremu idzie 
nie o miasto, ale o władzę w mieście. W innych 
komitetach znajduje zbyt wiele interesów pewnych 
kół lub zawodów, a często interesów prywatnych
1 aspiracyj osobistych. Najbardziej zasadniczy 
komitet katolicko narodowy nie potrafił zgrupo­
wać około siebie silniejszego grona, ani nie roz­
winął dość intenzywnej akcyi przedwyborczej i 
poszedł na drogę kompromisów. Wyborca więc, 
wolny od partyjności i nie związany żadnymi in­
teresami, nie widzi żadnego komitetu, z którymby 
mógł iść bez zastrzeżeń i któryby miał przynąj- 
mniej szanse zwycięstwa. Bo me ulega wątpli­
wości, że w obec takiego rozbicia się komitetów 
opozycyjnych, ich częstokroć walki między sobą, 
a częściej jeszcze ich zawierania kompromisów 
z partyą miejską, skoncentrowaną i rozporządza­

— Do try b u n a łu  Stanu wybrała wczoraj izba 
pos/Ów — jak już nasz telegram donosił — dwu­
nastu o złonków. Z Poiahów wybrani zostali prof. dr. 
August B a 1 a s i t s i radca dworu Edward P o- 
d  1 e w  s k i.

— 3 'a s iłk i d la  -ochronek Z wyznaczonego 
przez sejm do rozporządzenia wydziału kraj. ryczałtu 
na zasiłki dla ochronek przyznał wydział krajowy: 
Tow. och ronek mały ch dzieci chrześc. we Lwowie 
1000 k.t Tow. ruskiej ochronki we Lwowie 200 k., 
Zakładowi sierót św. Heleny we Lwowie 150 kor., 
Ochronce i szwalni dla ubogich dziewcząt we Lwo­
wie 100 kor., Ochronce w Krakowie 100 koron, 
Ochronce w Gorlicach 100 kor.. Ochronce w Rze­
szowie 100 kor.. Ochronce w Podgórzu 250 koron, 
Ochroncii w Drohobyczu 200 kor., Ruskiej ochronce 
w Stanisławowie 50 kor., Tow. ruskich kobiet dla 
ochronki i kursu analfabetów w Stryju 50 koron, 
JJehronee - w Śniatynie 100 koron, Ochronce w Tar­
nopola 150 koron, Ruskiej ochronce w Peczeniżynie 
100 kor., Ochronce w Chrzanowie 100 kor., Ochron­
ce w Krośnite 100 kor., Ochronce w Obertynie 50 
kor., Zakładowi sierót w Iwoniczu 100 kor., Ochron­
ce w Sambor ie 100 k., Ochronce w Szynwałdzie- 
Czchowie 200 kor., Ochronce pp. Ekonomek w Ko­
łomyi 100 kor., Ochronce w Jodłowniku 50 k.

f i i*o o llu  lwowska.
4 - Rada TO Lwowa. Na wczorajszem posiedze­

niu interpelował p. B„ Lewicki w sprawie opóźnie­
nia stabilizacji nauczycielek, na co p. wiceprez. Mi­
chalski odpowiedział, że sprawą tą zajmuje się już 
Bfckoya V. i że 'będzie pomyślnie załatwioną. Nastę­
pnie interpelował jt. Czarnecki z powodu nienależy­
tego i niedostatecznego doręczania legitymacyjnych 
kart wyborczych.

Z porządku dziennego odrzuciła rada na pod­
stawie referatu p. 'Chołodeckiego wniosek p. Hudeca
0 reasumcyę uchwały zasadniczego nieudzielania 
sali ratuszowej na zgromadzenia polityczne.

Załatwiono -dalej szereg pomniejszych spraw 
administracyjnych, udzielono Bratniej pomocy techni­
ków subweucyi 200 kor. na budowę domu, zatwier­
dzono zaknpno u a wystawie jubileuszowej trzech 
obrazow: Dąbeowy „Pieśń14, Okuuia „Grajek14 i Be- 
nedyktowicza „Źńódło u stóp świetego dębu“ — i 
gdy o 9 zabrakło kompletu, wiceprez. Michalski po­
siedzenie zamknął.

4 -  Kolej Lw -ów -stojanów . Ministerstwo kolei 
żelaznych wydało decydujące orzeczenie, co do pro­
jektu budowy kolei ze Lwowa do Stojanowa. Nowa 
linia, uwzględniająca, życzenia miasta Lwowa, pójdzie 
od dworca głównego, poza Zamarstynów łukiem po­
pod Zboiska i Malieohów ku Laszkom, a łuk teu 
połączony od Laszek z koleją brodzką w Zniesieniu 
da w połączeniu z, projektowaną linią kolei podha- 
jeekiaj od Zniesieiaia, przez Łyczaków i Persenkówkę, 
kolej cyrknmwalacyjną, okrążającą kołem całe miasto. 
Łuk ten może także dać podstawę do usunięcia 
rampy i drogi żolaznej przez Żółkiewskie, albowiem 
pociągi od Brodów i Tarnopola można będzie z cza­
sem puścić zamiast na Podzamcze, owym łukiem 
przez Zboiska na główny dworzec.

4-  Powszechne w ykłady uniwersyteckie.
W sobotę, duia 25 bm. Doc. uniw. dr. B. Mańko­
wski : 0 wychowaniu domowem, część II. Sala XIV 
uniw., II p. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 
pół do 8.

4 -  S tra jk  robotnic, zatrudnionych w fabry­
kach tutek firmy „Elster i Topf" przy ul. Batorego
1 „Braci Elster14 przy ni. Ochronek wybuchł dziś 
w południe. Przyczyną strajku jest to, ie obie fa­
bryki zamierzają w najbliższym czasie sprowadzić 
maszyny, wskutek czego bardzo znaczna część robo­
tnic musiałaby sitraoić zajęcie. Nie chcąc do tego 
dopuścić, wszystkie robotnice już dziś zaprzestały 
pracować i godzą się na powrót do fabryki jedynie 
pod warunkiem, iż właściciele fabryk zobowiążą się 
maszyn nie sprowadzać

Opuściwszy pracę, robotnice w liczbie około 
200, udały się przez miasto gromadnie do tow. 
„Braterstwo14, które obejmie pośrednictwo w roko­
waniach z pracodawcami. Pochód młodych robotnic, 
dość niezwykły w naszem mieście, wywołał niemałą 
sensacyę wśród publiczuości. która też rozmaicie ko­
mentowała tę „demonstracyę14.

4 -  L laby sądowej. (Podpalenie i kradzież.)
Przed sądem przysięgłych toczyła się dziś przed po­
łudniem rozprawa karna przeciw Wiktoryi Pyra, 
76-letniej „babie" z Komarowa, oskarżonej przez 
prokuratoryę państwa o zbrodnię podpalenia, której 
dopuścić się miała w grudniu z. r. w Komarowie. 
Mianowicie na chwilę przed wybuchem pożaru miał 
jeden z sąsiadów poszkodowanycn włościan Zapałów 
i Osików widzieć, jak od stodoły, w której pożar 
wybuchł, oddaliła się jakaś kobieta, z wyglądu do 
Wiktoryi Pyra podobna Motywem zaś, który miał 
obwinioną do zbrodniczego tego czynu popchnąć, 
była — wedle aktu oskarżenia — chęć zemsty za 
to, iż za swą robotę nie otrzymała od Zapałów wy­
nagrodzenia. Ponadto oskarżone Pyrę o kradzież 
sztuki płótna, do ezego oskarżona się przyznała.

Przesłuchanie świadków nie poparło aktu 
oskarżenia, w obec czego prokurator p. Niewiadomski 
odstąpił od oskarżenia, za kradzież zaś została ob­
winiona, na mocy werdyktu sędziów przysięgłych za­
sądzoną na trzy dni aresztu.

4 -  Aresztowanie złodzieja Wczoraj wie­
czorem aresztowano na dworcu głównym we Lwowie 
Josla Schilinga, notowanego złodzieja, a przy rewi- 
zyi przy nim przeprowadzonej, znaleziono sakiewkę 
z większą kwotą pieniężną i biletem jazdy do Tai- 
nowa. Przedmioty te zostały niewątpliwie skradzione 
któremuś z podróżnych. Poszkodowany może się 
zgłosić w ekspozyturze policyi aa dworcu głównym.

4  Kradzież na filii pocztowej. Śmiałej 
kradzieży dopuścił się niewyśledzony dotąd sprawca 
wczoraj wieczór w urzędzie pocztowym filia nr. 8 przy 
ul. Wałowej. Kasyerowi p. Zawojskiemu skradł 
ktoś prawie z pod ręki paczkę banknotów w kwocie 
2000 kor. Stało się to podczas tego, gdy kasy er za­
jęty był przyjmowaniem i wydawaniem. Przy okien­
ku obok kasy stało wówczas kilka osób.

K ron ika  krajowa.
Samobójstwo. W Rzeszowie odebrała sobie 

życie kasyerka kółka rolniczego Bogusława Skibiń­
ska, licząca lat 28. Powodem miały być, jak jedni 
mówią., nieporozumienia w zaraą-dzie kółka, a jak 
inni mówią, zawód w miłości.

Zamach samobójcay uczenicy. Ze Sta­
nisławowa donoszą, iż uczenica VIII kl. tamtejszej 
szkoły wydziałowej pna W- usiłowała odebrać sobie 
życie przez zażycie trucizny, z powodu przykrych 
stosunków familijnych. Stan jej zdrowia poważne 
budzi obawy.

Usiłowane morderstwo. Z Jarosławia do­
noszą: Wczoraj około godz. 9 rano strzelił Henryk 
Karpf, malarz dekoracyjny, rodem ze Lwowa, trzy­
krotnie z rewolweru do swej kochanki Zofii Przy- 
szlakównej z Zadwórza, która razem z nim. do Ja­
rosławia przybyła. Przyczyną zamachu Karpfa było 
to, że Przysziakówna przestała go kochać. Karpfa 
aresztowano.

K ron ika powszechna.
§ Pogrzeb w. ks Sergiusza. Pogrzeb zamor­

dowanego w zeszłym tygodniu w. ks. Sergiusza od- 
był się wczoraj w Moskwie. Zwłoki złożone były 
w kaplicy Aleksego w klasztorze czudowskim. Na 
nabożeństwo żałobne przybyli wszyscy bawiący w 
Mo Bk wie wielcy książęta i wielkie księżniczki, dalej 
książę Jerzy Meklemburg-Strelitz, ks. Golicyn w za­
stępstwie w. ks. Włodzimierza, bar. Staal w zastę­
pstwie w. ks. Mikołaja, mnóstwo generałów i dy­
gnitarzy. Ogółem wpuszczono do kaplicy 200 osób. 
Podczas nabożeństwa w cerkwi czndowskiej wygłosił 
metropolita mowę, w której powiedział między in- 
nemi : „Wina śmierci w. księcia męczennika, spada 
na całe społeczeństwo. Nigdy parnię ć o w. księciu, 
jego strasznej śmierci i jego zasługach nie wygaśnie 
wśród ludu rosyjskiego; jak w starożytności krew 
męczenników służyła zwycięstwu prawdy i wiary, 
tak i ta krew doprowadzi lud rosyjski do pokuty 
i opamiętania". Po pokropieniu zwłok wzięli trumnę 
na ramiona wielcy książęta i generałowie i zanieśli 
ja do cerkwi św. Andrzeja i tam złożyli ją w gro­
bowcu. Publiczność, która była tłumnie zebraną pod 
Kremlem, zachowywała przez cały czas zupełny 
spokój. c .

Z Petersburga donoszą, ż» w Garskiem Sio­
le odprawiono requiem za w. ks. Sergiusza w obe­
cności cara, carowej, carowej-wdowy i innych człon­
ków domu carskiego i ciała dyplomatycznego. W cer­
kwi Isakowskiej zaś odprawiono wczoraj nabożeństw* 
żałobne, na które przybyli członkowie rady państwa 
i geneialieyi.

§ Opieka nad  zabytkami. Z Wiednia dono­
szą, ie prezydyum centralnej komisyi dla utrzyma­
nia pomników historyi i sztuki, zawarło z Landsr- 
bankiem wstępną umowę o pożyczkę losową, z któ­
rej zysk obliczono na 4 miliony koron, a która słu­
żyć ma celom komisyi. W tym kierunku wpłynie do 
parlamentu przedłożenie. Podobno też w kołach par­
lamentarnych rozstrząsają myśl, aby w analogiczny 
sposób przeprowadzić akcyę finansową dla budowy 
gmachów klinicznych w Wiedniu, Pradze i we 
Lw owie.

§ Juliusz Justh, nowy prezydent sejmu wę­
gierskiego, właściciel ziemski, liczy 55 lat życia. Po 
ukończeniu wydziału prawniczego był przez pewien 
ezas urzędnikiem administracyjnym, od roku zas 
1884 zasiada w sejmie jako poseł miasta Mafeo. Był 
przez dłuższy czas wiceprezydentem stronnictwa nie­
zawisłości, które w r. 1893 złożyło w jego ręce 
prezydenturę. Później Justh oddał przewodnictwo 
stronnictwa Koszutowi. Justh jest człowiekiem ener­
gicznym i wykształconym i cieszy się poważaniem 
nawet pośród swoich przeciwników.

Nowy wiceprezydent sejmu węgierskiego, Fran­
ciszek Bolgar, młodszy o rok od Justha, był ofice­
rem inżynieryi. W r. 1881 opuścił czynną służbę i 
wydawał w Wieduiu pisma wojskowe Wehreeitung, 
a potem Militaereeitung. Z powodu pewnego arty­
kułu miał pojedynek z podpułkownikiem Schleyerem, 
komendantem pułku kolejowego. Bolgar zabił swo­
jego przeciwnika i stanął przed sądem przysięgłych 
który go jednogłośnie uwolnił. Przeniósł się na Wę­
gry i tam oddał się dziennikarstwu. Od r. 1887 na­
leży do Seimu węgierskiego.

Drugi wiceprezydent Stefan Rakowszky liczy 
lat 47 życia i jest od t. 1896 członkiem sejmu wę­
gierskiego. Jest ciętym mówcą.

§ Posłowie węgiersoy nie zdają się żyć w 
uregulowanych stosunkach pieniężnych. Do prezy­
dyum sejmu nadeszło 164 kondyktów sądowych na 
dyety poselskie.

§ Hr. Kberenbulier - Metach, ambasador
austryacki w Paryżu, przybył dziś do Wiednia, 
skad udaje się do Rzymu, gdzie będzie uczestniczył 
w zgromadzeniu kawalerów Maltańskich, którzy tymi 
dniami dokonają wyboru nowego wiellnego mistrza 
zakonu, w miejsce zmarłego brata J, B. Ueschi di 
Santa Oroce.

Zakon Maltański pozostaje pod auspicyami 
Stolicy św. Założony on został w r. 1048 w Jero­
zolimie, gdzie bracia tego zakonu utrzymywali laza­
ret pod wezwaniem św . Jana Jerozolimskiego. Pa­
pież Paschalis II. zatwierdził w r. 1113 reguły 
zgromadzenia braci Joanitów. W r. 1118 z mnisze­
go przemienił się ów zakon w duchowny zakon ry­
cerski którego pierwszym wielsim mistrzem był 
Raymund de Puy. Papież Kalikst II. zatwierdził w 
r. 1120 reguły kongregacyi. Od r. 1309 nazywali 
się ci zakonnicy Rodyjskiini, a od r. 1530 Maltań­
skimi kawalerami. Od czasu‘śmierci ostatniego wiel­
kiego mistrza Fra Tommasi di Contara (w r. 1805) 
ster zahonu jest w ręku namiestnika i rezydującej w 
Rzymie św. rady. Odznaką zakonu jest order najwyższy 
(l'ordre 80uverain) św. Jana Jerozolimskiego, usta­
nowiony przez papieża Piusa IV. w miejsce orderu 
Złotej Ostrogi.

§ Sensacyjna afera. Z Wiednia donoszą: W 
kołach dyplomatycznych wywołała dużą sensacyę 
wiadomość,* iż przed niedawnym czasem popełniono w 
konzulaeie generalnym austryacko-węgierskim w Ber­
linie znaozną kradzież. Przepaść miały pieniądze w 
sumie 10.000 kor. oraz rozmaite papiery i doku­
menty. Sensacya tej sprawy polega w tem, iż o po­
pełnienie kradzieży podejrzewają jednego z wyższych 
urzędników konzulatu berlińskiego. Ile prawdy jest 
na tych doniesieniach, nie podobna stwierdzić, rzecz 
uała bowiem trzymana jest w tajemnicy. Faktem

jest stwierdzonym jednak, że kradzież popełniono, 
oraz że wicekonsul dr. Franciszek Deitl został su- 
spendowany.

§ w modzie. Wedle wiadomości
z Londynu stają się szmaragdy coraz modniejsze, ce­
na ich też idzie stale w górę. Królowa Aleksandra 
posiada wśród swych klejnotów bardzo Kosztowny na­
szyjnik szmaragdowy, podobnie i księżna Karolina 
duńska; kolja jej ozdobiona jest stu dużymi szma­
ragdami przeczystej barwy. Także kamienie księżnej 
Buccleuch i lady Aberdeen są nieocenionej wartości. 
Prześliczną, oryginalną kolję ze szmaragdami i bry­
lantami posiada lady Holen Starordaie. Kolja ta ma 
kształt kwiatów, powiązanych łańcuszkami dyamen- 
towymi; olbrzymi szmaragd, otoczony brylantami, 
zwiesza się z tej kolii. Lady Sherbone jest w posia­
daniu przepięknych szmaragdów, które niegdyś na­
leżały do ks. M<»ryi Teck. Ks. Marlborough, ktOra 
przeważnie nosi swe wspaniałe perły i dyamenty. 
ukazała się w zeszłym tygodnia w prześlicznych 
klejnotach szmaragdowych. Bardzo piękną tiarę ze 
szmaragdami posiada lady Carew. Mnóstwo też in­
nych dam pośród angielskiej arystokracyi włożyło 
w piękne zielone kamienie szmaragdowe znaczne 
majątki.

pow ieirM . Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej w e Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 23 lutego 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —0-5. Tarnopol —•—. Lwów + 0 '1 . 
Skole —2-1 Przemyśl —•—. Jarosław + 0 6  Tarnów 
—•—. Nowy Zagórz—1’6. Kraków —10. Pi-fc* + 0 0  
Wiedeń+19. Semmering —2 0. Bndapesnt +2*2 Ischl 
+ 7 ’9, ftiv* + 4  6. Tryest + 6 '4 , Celsyusza.

„Z historycznych dni0.
Obrazek z życia

W arszawa 15 lutego.
Redakcya pisma warszawskiego o dwóch 

wydaniach: rannem i wieczornem.
Na zegarze ściennym wybija godzina 9 Do 

gabinetu wchodzi redaktor z miną bardzo z» 
alterowaną. R>,ucił gorączkowe spojrzenia na stos 
cudzoziemskich pism na swem biurze i — 
westchnął.

To westchnienie redaktorskie wytłomaczyć 
mogły łatwo pasy czarnej farby na stronicach 
dzienników zagranicznych, pokrywające najcie­
kawsze artykuły. Był to symbol cenzury rosyj 
skiej, pieczęć urzędowa na myśli poddanych... 
Czasy burzliwe! Na ulicach krew, a tam daleko, 
pękają bomby...

Redaktor dzwoni i każe służącemu prosić 
sekretarza redakcyi.

— Jaki numer dzisiaj wydamy?
— Hm, podobny do wczorajszego. Artykuł 

wstępny o Rozdziale Kościoła od państwa we 
Francyi", dalej artykuł społeczny „o estetyce 
miasta44, wykazujący brak w W ars/ wie domów,
0 ładnycb artystycznych frontach Kronikę bie­
żącą mamy dość obfitą: w rubryce wypadków 
jest sporo kradzieży, oszóstw i szantaży. Może­
my przedrukować coś z pism rosyjskich — o 
ile cenzor się zgodzi. Wreszcie — telegramy pe­
tersburskiej ajencyi telegraficznej..

Nie dokończył sprawozdania sekretarz. Szy­
by brzękły, w powietrzu zabrzmiał oki :yk :

— Ludzie, ratujcie się!!
Potem suchy trzask odwodzonych kurków, 

łoskot strzałów, cisza chwilowa i — jęki...
Towarze redaktora i sekretarza pobu. ’ły. 

Odskoczyli od okien wychodzących na ulicę i 
wpadli do pokoju z oknami od podwórza.

— Uf, uf, — sapał redaktor. Ale, ale, na 
zecerach te wystrzały sprawiły zapewne silne 
wrażenie! Biegnij pan do zecerni, przemów do 
nich kilka słów uspokajających. Ci ludzie łatwo 
tracą głowę!

Nagle ktos gwałtownie zadzwonił do drzwi 
wcńodowych

— Może żołnierze?
Redaktor zamarł w ruchu wyczekującym.
Dzwonek zadrżał jeszcze raz, konv.uls?,nie
— Proszę otworzyć, na miłość Boga!
— Aha — lo nasz humorysta!
Redaktor odetchnął swobodniej.
Wszedł jegomość w wieku około pięćdzie­

siątki, łysy, o okrągłym, spasionym podbródku
1 jowialnym wyrazie twarzy, który to wyraz 
w chwili obecnej, zmieniony wskutek przeraże­
nia, nadawał mu na prawdę humorystyczny 
wygląd.

— Ach, wyszedłem cało! A gdyby nie to... 
moja żona, moje dzieci...

Po chwili humorysta ochłonął nieco.
— Przynoszę redaktorowi humoreskę pod 

tytułem: „Cztery córy na wydaniu14. Aktualna, 
podczas karnawału...

— Dajźe pan pokój -  oburzył się reda­
ktor. Komu teraz w głowie małżeństwa, śluby, 
wesela? Co prawda, brak teraz rękopisów. Pi­
sma rosyjskie nie nadeszły, a wyjątki z War- 
szuteskiego Dniew-nika nie zapełnią wolnych 
szpalt... Może pan ma co innego, nie tak ra 
źącego ?

— Mam drugą humoreskę, przeznaczoną 
dla Latawca. Tytuł: „O zakalcu w bułkach war­
szawskich słów kilkoro".

Do redakcyi wbiegł ktoś nowy. indywiduum 
niesłychanie ruchliwe, spoglądające naokół, roz­
mowne. To reponer „od wypadków14.

— Masz pan nowe wiadomości? — zapytał 
redaktor.

— Nic, panie redaktorze. Po ulicach nie­
bezpiecznie włóczyć się, a w biurze policyi i 
śledczej powiedziano mi. że nie zdarzyły się ża­
dne szczególne wypadki, przejechania, otrucia łu­
giem i karbolem, szantaże. Nożownyeli rozpraw 
także nie by<o; nożowcy gdzieś poprzepaoali.,

— Co robić, czem zapełnić pismo — za­
jęczał redaktor...

— Dajże pan swoją humoreskę do składa­
nia — zwrócił się do humorysty. — Zecerzy nie 
mają rękopisów !

Rozległ się dzwonek telefonu
— Kto mówi ?
— Prenumerator z ulicy Nalewki. Czy pismo 

wyjdzie wieczorem?
— Wyjdzie — odpowiada redaktor.
— Chwała Bogu. Od paru dni nie wiemy, 

co się dzieje w Warszawie.
— 1 nada, nie będziecie wiedzieć — mru­

czy zgryźliwie humorysta. — Za to będziecie 
czytywali moje humoreski. Czas.

* ’L tea tru . Na sceuie lwowskiej wystawiono 
wczoraj p0 raz pierwszy znaną, i osądzoną już sztukę 
Bjoernsona „Po nad siły44. Sztuka ta była znako­
micie reżyserowaną i skończenie odegraną. Z pomię­
dzy artystów, biorąoych w przedstawieniu udział, 
na pierwszy plar wysunęli się pp. Chmieliński i 
Solski, dalej p. Solska i p. Adwentowicz. Sceny 
zbiorowe wyreżyserowane były istotnie wspaniale, a 
mazzynerya teatralna w odsłonie piątej „przeszła 
samą siebie".

* Atelier Wojciecha Kossaka w Wiedniu 
zwiedził arcyksiążę Franciszek Ferdynand ze swoją 
małżonką ks. Hohenberg. Arcyksięstwo zabawili nie­
mal godzinę w pracowni Kossaka i z zajęciem przy­
glądali się wszystkim jego dziełom.

R e p e r tu a r  lw ow skiego te a t ru  m ie|sk.iego.
W sobotę „Ponad siły" sztuka Bjoern.,tjem# 

Bjoernsona
W niedzielę popoł. „Posłaniec nr. 6666“ Ziehivra 

wieczór „Ponad siły11 sztuka Bjoernstjerne Bjocm- 
sona.

W poniedziałek „Ponad siły" szt. Bjoemstjerne 
Bjoernsona.

Z  K R A K Ó W  A .
(Telefonem i poeztą.)

— Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
Bąkowski i Muczkowski przedłożyli wniosek naglący, 
w którym podnieśli, że ewakuacja W a w e l u  ma 
nastąpić już w sierpniu b. r. i że wydział krajowy 
powołał już komitet do czuwania nad restauracją 
Wawelu, niestety jednak bez odpowiedniej liczby re­
prezentantów obywatelstwa krakowskiego i reprezen­
tanta Kasy oszczędności w Krakowie, która datkiem
800,000 k. przyczyniła się do restauracji Wawelu. 
Obaj wnoszą przeto, aby rada uchwaliła domagać 
się od wydziału kraj. powołania do komitetu 6 człon­
ków rady miejskiej. W dyskusyi nad tą sprawą za­
brał głos dyrektor kasy oszczędności dr. Staniszew­
ski i zaznaczył, że kiedy kasa wypłaciła 800.000 
koron na restauracyę Wawelu, zastrzegła sobie wy­
raźnie, że do komitetu, mającego czuwać nad restau- 
racyą, ma byó powołany jeden jej reprezentant. Wy­
dział krajowy zgodził się na to zastrzeżenie piśmien­
nie, teraz jednak nie zaprosił do komitetu reprezen­
tanta kasy. Mówca zapytuje więc prezydenta, czy 
jest skłonny poczynić odpowiednie kroki, aby wydział 
krajowy, w myśl swego przyrzeczenia, powołał do 
komitetu reprezentanta kasy. Prezydent przyrzekł to. 
W rezultacie rada uchwaliła zwrócić się do wydzia­
łu kraj. z prośbą, aby do komitetu powołał 6 człon­
ków z Krakowa, wybranych przez radę miejską i aby 
siedziba komitetu była w Krakowie.

Następnie przystąpiono do obrad nad wnio­
skiem sekcyi prawniczej i wojskowej w sprawie po­
mnożenia wojskowej straży policyjnej o 100 ludzi, 
lecz dyskusyi nad tą sprawą niedokończone.

Na posiedzeniu tajnem uchwaliła rada prze­
nieść w stan spoczynku na własną prośbę dyrektora 
wydziału rach, A. Goetzego i przyznała mu roczną 
emeryturę 6000 k.

— Pod przewodnictwem st. radcy Ursela rozpo­
częła się dziś rozprawa na tle znanych zajść na 
rynku krakowskim w dniach 2 i 5 bm. Dwunastu 
z obwinionych pozostaji w areszcie śledczym Akt o- 
skaizenia zarzuca oskarżonym; gwałt publiczny, 
czynną zniewagę żołnierzy policyjnych, słowną znie­
wagę urzędników policyjnych, inspektorów i żołnie­
rzy, występek zbiegowiska i stawianie oporu. Obwi­
nieni oświadczają, że nie poczuwają się do zarzuco­
nych im aktem oskarżenia czynów.

Z  P O Z N A S I A .
(Pocztą.)

— Centralne tow. gospodarskie wybrało wczo­
raj prezesem dra Tadeusza Jackowskiego.

— Dobra Będzieszyn w pow. ostrowskim ku­
pił p Hipolit Zakrzewski dla p. Lipskiego z Górzna; 
zapłacił on 360 i. k za morg; komisja kolonizacyjna 
ofiarowywała podobi.o 350 mk.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz sankeyow-wał uchwałę sejmu gaiic. 

zmieniającą ustęp '. 5 ustawy z 22 czerwca 
1867 o języku v,j kładowym szkól ludowych i 
średnich w G-iicyi, oraz u s t a w ę  o k r a ­
j o w e j  r a d z i e  s z k o l n e j .

Cesarz zatwierdził ustawy zapomogową i 
rofundacyjną, uchwalone przez parlament.

Z Wiednia donoszą, źe rząd zamierza 
wnieść nową ustawę peu^yjną dla konceptowych 
urzędników państwowych, wedle której dla uzy­
skania pełnej płacj wymaganą będzie nie jak 
dotąd 40-letnia, ale 35 letnia służba. Obliczenie 
pensyjnej płacy nastąpi w ten sposób: Aby osią­
gnąć prawo spensyonuwania się, musi urzędnik 
wykazać się co najmniej 10 letnią nieprzerwaną 
służbą w państwowym urzędzie — i wówczas 
ma prawo do emerytury 20 proc. swej ostatniej 
płacy w czynnej służbie, ka/dy rok następny 
przyniesie mu 2’4 proc. ostatniej płacy.

Podany przez nas wczoraj telegram, iż na 
g r a n i c y  r o s y j s k o - ś l ą z k i e j  s t o i  
c z t e r n a ś c i e  p u ł k ó w  n i e m i e c k i e ­
g o  w o j s k a ,  postawionych na stopie wo­
jennej i gotowych w razie większych rozruchów 
wkroczyć do Królestwa, p o c h o d z i  z e  ź r ó ­
d ł a  z u p e ł n i e  p e w n e g o  i a u t e n ­
t y c z n e g o  i nie ulega najmniejszej wątpli­
wości.

Natomiast doniesienie, iż kurator warszaw­
skiego okręgu naukowego Szwarc mi.d oświad­
czyć deputacyi rodziców, iż rząd przygotowuje 
reformę szkolną w Królestwie Polskiem, która 
polegać będzie na wprowadzeniu wykładowego 
języka polskiego do szkół — nie zdaje mim się 
prawdziwą, jakkolwiek podaje ją i De. poznań­
ski, który dziś nadszedł do Lwowa.

Nasze informacye przeciwne są też wiado­
mości De. poznańskiego powtórzonej także przez 
inne pisma, o rzekomej danej odpowiedzi hr. 
Tyszkiewiczowi na jego memoryał i postulaty. 
Z kół dobrze poinformowanych zapewniają nas, 
że odmownej odpowiedzi nic ' _ ' , a *vlko ela­
styczne zapewnienie, że r; jcz  będzie w rzyszło- 
ści w stosownej chwili zbadaną. Pewn tn jest 
atoli, iż w P e t e r s b u - g u  z a w i a ł d l a  
n a s  w i a t r  n i e p o m y ś l n y  a to z po­
wodu rewolucyjnego charakteru, jaki niezgod iie 
z prawdą nadają rozruchom robotniczym i zaj­
ściom studenckim warszawskie władze w rapor­
tach swoich, wysyłanych do Petersburga.

Telegrami i telefo neniafy.
Komisye.

W iedeń 24 lutego Komisya b u d i e t o -  
w a dokonała rozdziału referatów. Z posłów pol­
skich objęli referaty: w etacie ministerstwa o- 
światy: zarząd centralny i szkoły wyższe p. dr. 
S t a r z y ń s k i ,  wydatki na cele artystyczne, 
budżet domen i funduszu religijnego p. ks. K  o- 
m o r o w s k i .  W etacie ministerstw*, skarbu: 
administracya skarbowa p. G ó r s k i ,  stemple, 
taksy i naleźytości p. dr. B y k ,  drukarnia pań­
stwowa p. R o m a ń c z u k ,  
sterstwa handlu: referat w
przemysłowej p. dr. G r  e k. 
kolejowem zarząd centralny i inspekeya gene­
ralna p. B a r w i ń s k i .  W ministerstwie roi. 
nictw a: zarząd centralny, państwowe zakłady 
dla doświadczeń, popieranie kultury krajowe 
zakłady górnicze p. d r  S t a r z y i  a k i, wł

W etacie mini- 
sprawie inspekcji 
W ministerstwie
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dze górnicze i kopalnie państwowe p. ks. K o- 
m o r o w s k i ,  państwowa hodowla koni po dr. 
( I r e k  W etacie ministerstwa sprawiedliwości: 
zarząd centralny i najwyższy trybunał p. dr. 
G ł ą b i ń s k i .

W iedeń 24 lutego. Komisya b u d ż e t o- 
w a obrtdcwała dziś nad rubryką „sprawv por­
towe"; obrady nad przedłożeniem w sprawie 
portu tryesteńsLogo odroczyła aż do przedłoże­
nia jej przez rząd materyałów i rozpoczęła onra- 
dy nad dalszymi działami budżetu ministerstwa 
handlu

Wiedoń 24 lutego. Komisya b u d ż e t o- 
w a po diuższej dyskusyi, podczas której mini • 
ster handlu udzielał szczegółowych wyjaśnień, 
przyjęła tytuł: „służba portowa i sanitarna słu­
żba morska".

Następne posiedzenie we wtorek.
W iedeń 24 lutego. W subkomitecie komisyi 

k o l e j o w e j  minister Wittek dał szczegółowe 
wyjaśnienia w sprawie kolei alpejskich, miano­
wicie co do powodów, dla których potrzebne 
były większe wydatki; wyniesie to na pierwszy 
ckres do 1905 r. 57-6 milionów koron, na drugi 
okres, tj. Iy08 r. 31-8 milionów. Minister wyra­
ził gotowość dania poufnych wyjaśnień co do 
względów wojskowych, które wywołały te zwię­
kszone Wydatki.

Przesilenie na Węgrzech
Budapeszt 24 lutego. Węg. B. kcrcsp. do­

nosi z Wiednia. Hr. Juliusz Andrassy. który 
wczoraj wieczorem tu przybył, bidzie dziś o g. 
1 przyjęty przez cesarza na audyencyi i złoży 
sprawozdanie o rokowaniach swych z przywódca­
mi stronnictw

W iedeń 24 lutego. Hr. Juliusz Andrassy 
był dziś u cesarza na półgodzinnej audyencyi, 
zdał sprawę o położeniu i przedłożył propozycye 
rozwikłania sytuacyi. Cesarz zastrzegł sobie de- 
cyzyę Andrassy wraca dziś do Pesztu na razie 
nie będzie prowadził dalszych rokowań.

W iedeń 24 lutego. (Tel. wł.) Hr. Andrassy 
intenriewowany po dzisiejszej audyencyi u ce­
sarza oświadczył, że cesarz wysłuchał jego pro- 
pozycy_, n'e wyraził jednak swojej decyzyi.

Na pytanie, czy z dniem dzisiejszym misya 
hr. Andrassego jest ukończona, odpowiedział 
Andrassy :

— Nawet tego nie mogę powiedzieć, na 
pytanie to nie mogę odpowiedzieć ani tak, 
ani nie.

W każdym razie obecnie nastąpi prawdo­
podobnie mała przerwa w rokowaniach.

Mowa Rhembabena
W iedeń 24 lutego, korespondent berliński 

N, Fr. Presse telegrafuje. W sferach miarodaj­
nych berlińskich udzielono mi następujących in- 
formacyj: Ambasador austro-węgierski w Berlinie 
dma 23 bm. w południe zjawił się w niemieckim 
urzędzie zagranicznym i w sposób przyjacielski 
przedstawił zażalenia z racyi mowy, którą pruski 
minister skarbu p. Rheinbaben wygłosił w pru­
skiej izbie poselskiej. Co Się tyczy tej mowy, 
to objaśniono ambasadora, że przedewszysiklem 
do tej pory 'eszcze nie ma urzędowego steno­
gramu i że p. łwdopodobnie w sprawozdaniach 
prywatnych zna azły się błędy, które doprowa­
dziły do tego, że wiedeńskie Koło polskie w po­
szczególnych wyr żeniacb ministra znalazło pe 
wnego rodzaju ti i, którego w rzeczywistości owe 
wyrażenia ministr- nie posiadały. W każdym 
razie jest przecież pewnem, że minister żadną 
miarą nie miał zamiaru obrażenia i że jeżeli 
i6go mowa daje powód do zażaleń na punkcie 
ściśle poprawnej formy dyplomatycznej, 10 w 
każdym razie trzeba o tern pamiętać, że p. 
Rheinbaben mówił tylko jako pruski minister 
skarLu.

"Wiedeń 24 lutego. Dzisiejsze dzienniki wie­
deńskie zajmują się notą, którą hr. Gołuchowski 
wystosował do Berlina w sprawie mowy ministra 
pruskiego RheinbaLcna. Ton dzienników wiedeń­
skich jest wogóle nie Dardzo przyjazny dla Po­
laków.

Pai lament francuski.
P aryż  24 lutego. Izba deputowanych obra- 

duje uz dalej nad budżetem marynarki. Deput. 
Gerville-Reache, omawiając program rozwoju 
floty, wskazał na to, że Niemcy podwyższyły swój 
budżet na marynarkę o 160 milionów, Stany 
Zjednoczone o 280, Anglia o 250 milionów. 
Francya powinna zatem również zwiększyć ofia­
ry na flotę, aby ową silę moiską utrzymać na 
odpowiednim stopniu.

Abbazya 24 lutceo. (Tel. wł.) Obiega pogłoska, 
■ż« d. 23 marca ma tu przybyć cesarzowa Augusta 
Wiktor,va, a 29 marca odwiedzi ją w Abbazyi cesarz 
Wilhelm.

Z Królest wa Polskiego.
nadchodzące wiadomości brzmią niepo­

myślnie. Szkuły średnie zamknięte a strajki ro­
botnicze napowrot odżywają. Fabryki a nawet 
garbarnie, które przed tygodniem "odjęły były 
pracę, teraz na nowo stanęły. Na Starem mieście 
wybuchły nawet były w 3rodę poważne rozru­
chy, dla uśmierzenia których wystąpiło wojsko.

Na kolei warszawsko-wiedeńskicj strajk trwa 
dalej i komunikacya z Warszawą przerwana. 
Również na kolei kalisko berlińskiej ruch wszelki 
ustał a persona) kolei nadwiślańskiej zażądał 
podwyższenia płacy, grożąc strajkiem.

N  /r, Presse otrzymała doniesienie, jakoby 
poeta Andrzej N i e m o j e w s k i ,  który ostro wy- 
stępywał na wiecu rodziców w Warszawie za 
strajkiem studentów, został uwięziony.

(.Telegr. Gos. Nar.)
Strajki.

W srsiaw a 24 lutego. Wczoraj maszyniści 
tabi yczni zastrajkowali, skutkiem czego i te fa- 
tubryki, w których praca już się zaczęła, znowu 
musiały ruch wstrzymać. Fabryka Żyrardowska 
podwyższyła płacę robotnikom, którzy dotąd 
brali 3 ruble tygodniowo, o 10 prc., a tjch, 
którzy brali 4 1 rubla, o 5 prc., poczem prarę 
rozpoczęto. Inne fabryki cofnęły przyznane po­
przednio koneesye, dlatego strajk ponownie wy­
buchł.

W Łodzi w 6 fabrykach pracę wszczęto 
9e* podwyższenia płacy. Strajk aptekarski trwa 
dalej.

W Aleksandrowie strajk wybuchł w fabry­
kach, młynach i warstatack. Robotnicy zacho-

się spokojnie-
Berlin 24 lutego. (Tel. własny.j Z War­

szawy donoszą, że miejska polieya grozi straj­
kiem. Żołd polieyantów wynosi miesięcznie 12 
rubli i muiifiur, są oni więc zmuszeni szukać 
skądinąd środków na utrzymanie życia. Mają 
oni sformułować swoje żądania i będą jutro 
przyjęci przez szefa pohcyi.

Również urzędnicy telegraficzni, podatkowi

i cłow. grożą strajkiem. Zachodzi obawa, że 
rubotińcy gazowni w najbliższą noc zaprzestaną 
pracy. Wskutek tego gazownię otoczyło wojsko.

Strajki kolejowe
T oruń  24 lutego. Koleje pruskie dochodzą 

tylko do Torunia; komunikacya pomiędzy stacyą 
graniczną pruską Toruń a stacyą graniczną ro­
syjską Aleksandrowo, jakoteż ruch na kolei z 
Aleksandrowa do Warszawy są całkowicie przer­
wane. W Berlinie, podobnie jak w Wiedniu, me 
sprzedają żadnych biletów bezpośredniej jazdy 
ani do Warszawy, ani też do innych stacyj po­
między Aleksandrowem a Warszawą. Również i 
ruch towarowy jest zupełnie przerwany. Nato­
miast z Berlina do Petersburga na Wierzbołów 
ruch kolejowy jest w dalszym ciągu stale utrzy­
mywany.

Warszawa 24 lutego. (Petersb. Agenoya). 
Pociągi tolei nadwiślańskiej idą przez Grochów. 
Od wczoraj godz. 10 wieczór strzeże wojsko 
przewodów telegraficznych kolei nadwiślańskiej. 
Kilka stacyj telegraficznych jest uszkodzonych, 
w Iwanogrodzie ma dziś wybuchnąć strajk. Po­
czta z Łodzi przychodzi końmi.

Z  R o iy l *
P etersburg  24 lutego. Komisya, mająca 

się zajmować kwestyą ułatwień dla prasy, roz­
poczęła wczoraj swe obrady pod przewodnic­
twem tajnego radcy Kobeki. W zasadzie oświad 
czono się za zniesieniem cenzury dla prasy. Za­
stępca ministerstwa spraw wewnętrznych oświad­
czył, że minister jest za zniesieniem cenzury, 
życzy sobit jednak, ażeby przejście do tego 
stanu działo się stopniowo. Co się tjczy książek, 
komisya oświadczyła się za zniesieniem cenzury 
dla dzieł oryginalnych objętości nie mniejszej 
jak 5 arkuszy, a dla tłumaczeń objętości nie 
mniejszej jak 10 arkuszy. Natomiast dla książek 
dla dzieci i dla ludu cenzura ma być zatrzyma­
na. Wyrażono też zdanie, że prasa mt> podlegać 
jedynie sądom.

P aryż  24 lutego. Temps donosi z Peters­
burga, że car Mikołaj II postanowił zmienić ko­
mitet ministrów na stałą instytucyę, która będzie 
odgrywała bardziej czynną rolę w organizmie 
państwa rosyjskiego. Prezesem komitetu mini­
strów zostanie w miejsce Wittego raczywisty taj­
ny radca Solski. Posiedzenia komitetu minutrów 
będą się odbywały co piątku, pod osobistem 
przewodnictwem cara.

P e tersbu rg  24 lutego. W. ks. F.lżbieta zo­
stała mianowana szefem 5 pułku grenadyerów w 
Kijowie.

Charków 24 lutego. Gazety wczoraj me 
wyszły.

Berlin 24 lutego. Beri. LooaAaneeiger do­
wiaduje się z Petersburga, że Mahoyma Gotkiego 
wypuszczono na wolność za złożeniem kaucyi
10.000 rubli. Nie pozwolono mu przecież aż do 
ukończenia śledztwa opuszczać Petersburga. Ró­
wnież i docent uniwersytetu Annenski, którego 
uwolniono z więzienia musiał podpisać zobowią­
zanie, że do ukończenia śledztwa nie opuści Pe­
tersburga.

Londyn 24 lutego (Tel. wł,). Dzienniki do 
noszą że w kołach dworskich w Petersburgu 
ciągle jt szcze panuje przekonanie, iż to Anglia 
za własne pieniądze zainieyowała ruch rewolu­
cyjny w Rosy Dlatego panuje na dworze car­
skim wielkie oburzenie na Anglię.

B erlin  24 lutego. (Tel. wł.). Z Petersbur­
ga donosi Yossieehe Z tg .: Setki studentów opusz­
czają miasto, ponieważ obiegają pogłoski, że stu­
denci, którzy uczestniczyli w ostatniem zgroma­
dzeniu, mają być napadnięci przez lojalne ży­
wioły. Rząd ma być zdecydowany gwałtem wszel­
ki ruch zdusić.

Strzały w dniu Jordanu.
P elersb arg  24 lutego. Na mocy rozkazu 

dziennego w. ks. Włodzimierza stawieni zostali 
przed sąd wojenny z powodu znanego zajścia 
podczas uroczystości Jordanu: kapitan Dawydow, 
podpułkownik Hołozow i trzech podoficerów.

Na Kaukazie.
B^ku 24 ljitego. W mieście panuje spokój, 

ale wzburzenie, wywołane ostatniemi zajściami, 
jest jeszcze wielkie. Wielu mieszkańców opusz­
cza miasto. Prawie wszystkie sklepy, należące 
do Ormian, są zamknięte. Banki wczoraj pod 
osłoną wojska znowu otwarto. Duchowieństwo 
stara się ludność uspokoić. W Baku i w miej­
scowościach okolicznych podczas rozruchów wie­
le osób zaDito lub zraniono. Gdzieniegdzie całe 
rodziny wymordowano.

Batank 24 lutego. Wczoraj wieczorem zda­
rzyło się tu kilka napadów zbójeckich. W  war- 
statach rosyjskiego tow. żeglugi parowej praca 
spoczywa. Patrole przeciągają ulicami miasta. 
Pomeważ obawiają się ponownych rozruchów, 
garnizon wzmocniono. Usposobienie ludności jest 
bardzo przygnębione.

W Adjarin, o 40 wiorst od Batum, v y- 
buchły rozruchy. 2000 mahometan zaprotestowało 
przeciw wprowadzeniu zarządu administracyjnego, 
co wymaga wielkich kosztów. Wielu Turków 
opuszcza miasto. Konsul turecki jest un do- 
mocny.

Wojna.
Telegram y „ d u e t y  S u o d  iwą]“-

Londyn 24 lutego. Do Daily Telegraph te­
legrafują z Tokio: Wszystkie pogłoski o tem, że 
Japończycy poczynili kroki celem rozpoczęcia 
rokowań pokojowych, są zmyślone.

To samo pismo donosi z Sza n gaj u : Japoń­
ski minister marynarki zażądał podobno 30 mil. 
jenów na cele marynarki, a komisya budżetowa 
sumę tę natychmiast uchwaliła.

Londyn 24 lntego. Daily Telegraph d itfosi, 
że wojsko japońskie zajęte jest usuwaniem min 
u ujścia rzeki Thumen; doDiero po usunięciu 
tych mia bloka la W ładywostoku będzie za 
pełna.

P o rt Said  24 lutego. Rosyjski koutriorpe- 
dowiec „Rediny* utknął na mieliźuie koło kana­
łu Sueskiego.

Londyn 24 lutego. (Tel. wł.j Korespondent 
Daily Telegraphu z Szangaju dowiaduje się z u- 
rzędowego japońskiego źródła, że okapacya Wła - 
dywostoku jest uważana za warunek konieczny, 
zanim wogóle przyjdzie do rokowań o warunki 
pokoju.

P e tersbu rg  24 lutego. Now. Wrernia w 
długim artykule drwi sobie z doniesieuia Biura 
Reutera o warunkach pokojowych i wywodzi, żr 
śmiesznem wprost jest twierdzenie, jakoby we­
wnętrzne położenie w Bosyi wytworzyło ko­
nieczność zawarcia pokoju. Jakikolwiek będzie 
rozwój i wynik wewnętrznego położenia, o pokoju 
nie może być mowy, póki Rosya nie odniesie

zwycięstwa a i wówczas prośba o pokój musi 
wyjść od Japonii.

B ruksela 24 lutego. (Tel. wł.) Od kilka dnL 
krąży pogłoska, że w memoryale ks. Karola 
Hohenzollerna, który jako attache wojenny prze­
bywał nu polu wojny w Mandżnryi jest wyra­
żone zapatrywanie, iż położenie Kuropatkma jest 
ogromnie niebezpieczne. Nadto książę przyszedł 
do przekonania, że rewanż Rosyi nawet w dal­
szej przyszłości jest wykluczony.

Ten strategicznie i technicznie uzasadniony 
memoryał miał cesarz Wilhelm przesłać carowi 
dla informacyi.

Komsya huilska.
Londyn 24 lutego. Do Biura Reutera dc 

noszą z Petersburga: Z pomiędzy 10 lub 11 
punktów, sformułowanych w sprawozdaniu ko­
misyi hullskiej, tylko dwa pierwsze są rozstrzyg­
nięte w duchu korzystnym dla Rosyan, miano­
wicie 1) ze obawy admirała Rożdiestwieńskiego 
były uzasadnione i 2) że było usprawiedliwione, 
iż Kosyanie strzelali do statków, które uważali 
za torpedowce. Pod 3) komisya wywodzi, że Ro- 
syanie powinni byli zatrzymać się, aby pospie­
szyć rybakom z pomocą. Sprawozdanie odpiera 
w zupełności twierdzenie Rosyan, że faktycznie 
były poi Hull torpedowce, oraz powiada, że Ro­
sjanie strzelali do okrętu „Aurora". W końcu 
jest podobno także powiedziane, że Rosyanie od­
powiadają za wyrządzoną szkodę.

Pary i  24 lutego. Malin donosi: Sprawo­
zdanie komisyi hullskiej ułożone jest według 
wzoru werdyktów sędziów przysięgłych; zawiera 
pytania oraz odpowiedzi „tak" lub „nie" z ozna­
czeniem liczby głosów.

Dział rolniczy.
a Rozazerzenle taryfy głodowej na paszę 

i zboże Miuisterstwo kolei żel., uwzględniając nie­
pomyślny stan gorpodarstwa rolnego, wdrożyło roko­
wania z kolejami prywatnemi w sprawie rozszerze­
nia taryfy. Rokowania te odniosły pomyślny skutek, 
ponieważ takie ulgi taryfowe przy opłacie przynaj­
mniej za 5000 kg pro wóz przyznano dla otręb, 
makuchów, mąki- makuchowej, i melassy dla żywie­
nia bydła. Dalej przyznały koleje prywatne tę ulgę, 
że przyznany dla paszy tylko przez normalne taryfy 
opust (15°/*), obecnie obliezjny będzie podług taryf 
wyjątkowych dla kolei lokalnych Ponadto poddano 
państwowe i wieie samoistnych kolei lokalnych tary­
fom głodowym. Z tego samego powoda zaprowadzo­
no taryfy głodowe na austryacfeieh kolejach państwo­
wych; taryfy te w stosunku z kolejami lokalnemi, 
będącemi pod własnym zarządem, mają zaaczenie w 
drodze kartowania. Odnośne taryfy dotyczą zarówno 
na kobjach prywatny nh, jak i austryackich kolejach 
państwowych, gospodarskich korporacyj. W końcu 
anstryackie koleje państwowe i łączące się z niemi 
lokalne, przyznały dla środków nawozowych, przesy­
łek słomy i paszy, jednostkową cenę 2 h za 100 
kg. w 1 kim. i to już przy przesyłkach 5000 kg, 
Analogiczne ulgi obowiązują dla przesyłek kukuru- 
d*y, jako artykułu pożywienia, lub paszy na Buko­
winie, jak również przesyłek kartofli, przeznaczonych 
do rozdziału aa rachunek kredytu zapomogowego.

Pomoc dla rolników.
Utworzony z inicjatywy p. namiestnika kra­

jowy komitet dla niesienia pomocy rolnikom, do­
tkniętym zeszłoroczną kleszą posuchy w Gahcyi, 
któremu przewodniczy prezes gal. Tow. gospod., 
dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i ,  wydał obecnie 
oaezwę, w której czytamy:

Za najpilniejsze zadanie uzaał komitet uła­
twienie poszkodowanym rolnikom zakupna pa­
szy dla wyżywienia inwentarza. Opracowany pro­
gram akcyi ministerstwo rolnictwa zatwierdziło, 
przeznaczając odpowiednią kwotę n* ulgi przy 
wspólnem zakupnie paszy z ogólnych funduszów, 
uchwalonych przez Radę państwa. Fundusze bę­
dą użyte przedewszystkiem jako kapiiał obroto­
wy na przeprowadzenie wspólnego zakupna arty­
kułów pastewnych po cenach hurtowych i z pierw­
szej ręki. Nadto mogą być przyznane rolnikom 
dalsze ulgi, polegające: naczęściowem lub całko - 
witem opłacaniu frachtu kolejowego przy prze­
wozie paszy w całowagonowych i półwjgono- 
wych ładunkach na wszystkich liniach kolei au 
stryackich; na udzielenie opustów z ceny towa­
ru; opusty te mogą sięgać do 20 prc. ceny.

Z powyższych ulg korzystać mogą włościa­
nie, nadto zaś właściciele średnich posiadłości i 
dzierżawcy, o ile ich stosunki są tak niepomyślne, 
że byliby zmuszeni zmniejszyć inwentarz żywy 
ze szkodą dla produkcyi rolniczej, co winien 
stwierdzić wydział pow., albo od iział galic Tow. 
gospodarskiego. Komitet w każdym poszezegól 
nym wypadku rozstrzyga o ulgach. Publiczna po­
moc ograniczy się na następujące powiaty, uzre- 
ne za dotknięte klęską nieurodzaju:

W i-ejonie działalności krak. Tow. rolnicze­
go pow.: Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Dąbrowa, Gorlice, Grybćw, Jasło, Kolbuszowa, 
Kraków, Krosno, Limanowa, Mielec, My; lenice, 
Nisko, N. Sącz,. Strzyżów, Tarnobrzeg, W adowi­
ce, Wieliozka, Żywiec, Nowy Targ, Pilzno, Pod­
górze, Ropczyce, Rzeszów.

W rejonie działalności gal. Tow. g spodar- 
skiego pow.: Bóbrfea, Brody, Brzeżany, Brzozów, 
Cieszanów, Dobromil, Drohobycz, Grodek, Jaro­
sław, Jaworów, Kałusz, Kamionka Strumiłowa, 
Kołomyja, Lisko, Lwów, Mościsk?, Peczeniżyn, 
Przemyśl, Przemyślany, Rawa Ruska, Rudki, 
Sambor, Sanok, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, 
Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, Tłumacz, Turka, 
Złoczów, Zborów, Żółkiew, Zydaczów. Dostawa 
pŁszy do innych powiatów uskutecznioną być 
może tylko po stwierdzeniu potrzeby pomocy i 
za zezwoleniem kraj. komitetu.

Dostarczane będą otręby pszenne i żytnie, 
makuchy rzepakowe, wytłoki buraczane, kukuru­
dza, dalej w miarę zapasów słotna i siano, a w 
wyjątkowych ratach owies, wreszcie ziemniaki, 
o ile są przeznaczone na paszę. — /akupno po­
wierzył komitet oddziałowi handlowemu gal. Tow. 
gospodarskiego we Lwowie, Tow. okręgowemu 
w Wieliczce, jako oddziałowi handlowemu krak. 
Tow. rolniczego. W przyjmowaniu zamówień na 
paszę, w przyznawaniu ulg i w dopilnowaniu 
akcvi pośredniczyć będą cztery główne instytu- 
cye : 1) Komitet gal. Tow. gospod.irskiego we 
Lwowie, jako organ pośredniczący dla tych rol­
ników, którzy posiadają grunta w rejonie tego 
Towarzystwa i artykuły pastewne zamawiać bę­
dą wprost w komitecie Tow., bądź za pośredni­
ctwem wydziału pow. lub oddziału Tow. gospo­
da: 'skiego. 2) Komitet Tow. rolniczego dla rol­
ników, którzy posiadają grunta w rejonie tego 
Towarzystwa i zwrócą się z swemi zamówienia­
mi do komitetu tego Tow. 3) Zarząd główny 
Kołek rolniczych dla rolników, którzy sprowa­
dzać będą artykuły pastewne przez zarządy K ó ­
łek, czy są luh nie są członkami Kółka 4) Biuro 
patronatu SoółeK oszczędności i pożyczek przy 
wydział* kraj. dla rolników, którzy sprowadzać

będą artykuły ^astewne przez zarządy miejsco­
wych Spółek, bez względu na to, czy są lub nie 
są członkami Spółki.

W wyjątkowych wypadkach tr.oże być u- 
dzielony opust do 20 prc. ceny kupna artykułów 
pastewnych, kcóre zakupiono na miejscu zapo­
trzebowania, pod warunkiem, że na takie zaku 
pno zgodzi się jedna z pośredniczących instytu- 
cyj i że rachunek dostawcy miejscowego zosta­
nie wystawiony na imię zezwalającej instytucyi, 
która nad tem zakupnem obejmie nadzór wraz 
z odpowiedzialnością. Z funduszu zapomowego, 
przeznaczył kraj komitet 50 prc. do dyspozycyi 
obu komitetów Tow. rolniczego, 30 prc. do roz­
porządzenia zarządu głównego Tow. Kółek rol­
niczych i 20 prc do dyspozycyi kraj. biura pa­
tronatu. Wszystkie te instytucyę przeznaczą 55 
prc. dla rolników w zachodniej części kraju, a 
4-5 prc. dla rolników w powiatach wschodniej 
Galioyi.

Gdzie istnieje Kółko rolnicze lub Spółka 
oszczędności i pożyczek, winni rolnicy przepro­
wadzić wspólne zakupna paszy za pośrednictwem 
jednej z tych instytucyj. Niedopuszczalnem jest 
korzystanie z pośrednictwa różnych instytucyj 
lokalnych; kto zamawia paszę przez zarząd Kół­
ka rolniczego, nie może zamavrijć  pizez zarząd 
Spółki patronackiej, ani przez wydział pow. Za­
rządy miejscowych instytucyj (Kółka i Spółki) 
winny się z sobą porozumieć, która z nich ma 
się zająć pośrednictwem. W miejscowościach, 
gdzie nie istnieją Kółka rolnicze lub Spółki o- 
szczędności, mogą zwierzchności gminne zama­
wiać paszę za pośrednict ;em wydziału powia­
towego

Zamówione artykuły dostarczane będą tylko 
za gotówkę; należytość musi być, podług uzna­
nia pośredniczącej instytucyi, zapłaconą z góry, 
bądź 3 dni pc odbiorze, bądź w drodze zaliczki 
kolejowej. Fracht opłaca odbiorca nawet wów­
czas, jeżeli koszta pizewozu mają być pokryte 
z funduszów zapomogowych; w tym razie może 
odbiorca kwotę zapłaconą potrącić przy wyrów 
naniu rachunku za towar; ewentualne koszta, 
powstałe z nieodebrania w przepisanym terminie 
przesyłki, lub niedopełnienia formalności w kie­
runku uzyskania ulg taryfowych, ponosi sam. Do 
formalności takich zalicza się obowiązek dołą­
czenia do listu przewozowego karty zamówienia, 
potwierdzonej przez starostwo lub przez jedno 
z kraj. Tow. rolniczych (formularze na żądanie 
przesłane będą). List przewozowy na pasz , za­
opatrzony uwagą „państwowa akcya zapomo­
gowa", należy uzupełnić poświadczeniem urzędu 
kolejowego, że przesyłkę adresat sam wyładował 
i z dworca kolejowego odwiózł. Przy przesył­
kach do zwierzchności gminnych winien przeło­
żony urzędu gminnego zamieścić na liście prze­
wozowym klauzulę, że gmina nawiedzona była 
posuchą, Tak uzupełnione listy przewozowe na­
leży przesłać instytucyi, która paszy dostar­
czyła..

Co do otrąb, które z powodu wyczerpania 
zapasów w młynach krajowych przywożone być 
muszą z Rosyi, Oddział handlowy Komitetu gal. 
iow. gospodarskiego we Lwowie z ostrożności 
zauważa, że przy dostawie należy być przygoto­
wanym na dostarczenie w wagonach d la nnfusa  
czyli bez worków i że w tym wypadku adresat 
winien się zgłosić na stacyę kolejową po odbiór 
przesyłki z workami. Ostatecznie odbiorca może 
przesłać swoje worki pod wskazanym mu adre 
sem, lecz wtedy dopłaca za nasypanie osobne 
koszta 16 kor. Przy wszelkich wysyłkach obo 
wiązuje waga stwierdzona stacyi odbiorczej, 
skutkiem czego ubytki, powstałe w drodze tran­
sportu, reklamować należy natychmiast, przy od­
biorze przesyłki. Pasz'i sprowadzona przy pomocy 
ulg z funduszów publicznych może być użytą 
jedynie na wyżywienie własnego inwentarza. 
Przeciwne postępowanie, szczególniej odsprzeda­
wanie paszy, pociągnęłoby nietylko utratę przy­
znanych ulg, ale nadto dochodzenie karue. Lo­
kalne instytucyę mają dopilnować, aby takie nad­
użycia nie miały miejsca, w danym razie win­
nych pociągnąć do odpowiedzialności i zawiado­
mić kraj. komitet.

Czyniąc to zastrzeżenie, żywi komitet na­
dzieję, że ogół ludności rolniczej z własnego po­
czucia dbać będzie o to, aby nikt publiczne,, po­
mocy nie nadużywał i aby pomoc ta swój cel 
osiągnęła. Celem głównym akcyi kraj. komitetu 
jest zachęcić rolników do własnej pomocy, do 
starań i wysiłków aby mimo klęsk elementar­
nych i utrudnień nie cofali się w swej pracy ns 
zagonie, nie dopuszczali do upadku gospodarstw, 
lecz z całą wytrwałością i zapobiegliwością dą­
żyli do ich podźwignięcia i postępu rolniczego, 
z wiarą w pomyślniejsze owoce swej dalsz j 
pracy,

Z rynków towarowych.
Bm k reluieir we Łwewle

Lwów  dnia z4 lutego.
Dziś notujemy za 60 kilogram ów loco l.wów  

Waluta koronowa.
Psc.enica gotow a od 865 do 880, pszenica ua 

trrmina 8-40 do 8-60. Zyto gotow e 6-60 do 6‘75, żyto , 
na termina 0.40 do 8-50 Owies obroczny godowy 7-8o 
do 7 60. Owies obroczny na term iny 7.— do 7-30. Ję 
czm ień pastew ny 650  do 6-75, jęczm ień browarniany 
7-10 do 7"75. Rzepak lVO0 do 11‘25. L nianka 0 .— do 
0-— Groch pastew ny 7-2o do 7-50, grooh do gotow a  
nia 7-75 do 10'00. W yka 3-50 do 10'00. Bobik 7-50 do 
8‘00. H recz“:a 7'»0 do 8-—. K ukurudza nowa za 66 kilo 
8'50 do 8-75. kukurudza stary 7’i0  do 7'50 chmiel 
now y za 56 kilo 200-— do 210-—, chm iel stary — do —. 
Koniczyna czerwo ia 0 5 — do 80*—, koniczyna biała  
45"— do 68 —, koniczyna szw edzka 65-00 do 80-00. T y­
motka k.5'— do 80-—

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy 
od 44-50 do 44 7ó. sp iry tu s parites Tarnopol na ter­
m iny —'— do —-—, sp irytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentow any 33-60 do S3-7&

Mimo lepszego usposobienia na targach zagra­
nicznych, u nap ruch ograniczony, a tenaeneya n ie­
zm ienni. Jodynie co do wyki, booiku i ov s» stale  
dobra. Spirytus ob n iży ł się w cenie.

Wle4ett 24 lutego. Cukier JJ5-00 do 35-10 
(stale). — N afta ga licyjsk a  48-60 do 48-80 spirytus 
48-60 do 48 60.

BU<lapeHB< dnia 24 lutego. Kurs w  koro­
nach i d o  50 k l g  Notowano pszenicę r a  kw iecień 19 8 6  
do 19 88, na maj 19 64 do 19-66 na paździor, 17 40 do 
17"42, żyto  na kw iecień 15 50—15-52., żyto na paździer­
nik 13 92 -18 94, ow ies na kw iecień 14-12—1416. ow ies 
na październik 12-16—12-18, kukurudza na maj 14 94 de  
14-96. R z ipak na s.erpień 23-00—73*20

Oferty na p szen icę: mierne.
Chęć K upna: ograniczona
U sposob ien ie: dobre.
Stan p ow ietrza : pochmurno.

T ow arzystw a kred. ziem skiego :ifc60, 4-procentowe 
lis ty  banku hipotecznego 98.90, 4 i pół procentowe 
lis tj Lankn krajow ego 101-60, 5-procentowe lis t\ Ban. 
ku hipotecznego 112, 4-procentowe Banku kraj. 99.40,
4 i pół prc. Banku kra, 132-00, 5-proct-ntowe komu­
nalne obligacye Banku kraj. 109-40. 4 procentowe ga­
licyjsk ie ohligacye propin 99-9Ó, 4-pfoeeutowe galic
pożyczki krajowe z r. 1893 99 90, 4-procentowa p o ­
życzka m iasta Lwowa 97 75, losy tureckie 140-50 
marki 117'22, ruble 253' — .

B erllB  23 lutego. Zam knięcie g ddy- lfcm| 
knoty austryackie 85-20 (podług obliczenie proc -ulo­
wego. Spirytus —■ . A ustryackie kredyty 00 i of>. ]Jis 
Commandit. 000 00.

dnia 24 lutego. Zamknięcie tridfay, 
Trzy procentowa renta 99-70. Mąka 2‘v:-s5.

F r a n k i a r t  dnia 24 lutego. Giełda zagra­
niczna A ustryackie kredyty 21i'90. bolej pai :'W,v 
—■—. A lpiny —"—. D isconto 193-40. Laura — -

N A D E S Ł A N E
(Za tę  rubrykę R edakoya nie odpowiada.)

i e s p o d i i a n  ł a !
W celu zachęcenia mO>3zieiy do piln"śei 

i wytrwałości w nauce języków nowoży nych, 
przeznac.-a od u fn e g o  czasu znaczną ilośś 
n a g r ó d  (n ie s p o d z ia n e k )  P la t o  v . B e n r -  
n e r  uczniom :dlnie stu3juj icym I I -g i  k u r i i  
kaWeeo z 4-cb jegj , Sam on ozk ór- P olzD o-  
N fe m le o k le g u , A n g ie ls k ie g o ,  F r a n c u ­
skiego 1 B o e w y je k le g o , w których znaGićą 
się k u p o n y  na n ie s p o d z ia n k i ,  uir>es/.ezcne 
tak -'rzezornie żc je tam i£'oż - znaleźć ty 
ucz u pilny, ciekawy i wytrwały. Za kazG 

tabi kupon posiadacz otrzymuje od autora uasron , ozna­
czoną na tymże kuponie w wartości p r z e w y ż s z a ją c e j  
często tł £ 5  r a z y  wartość nabytego I i - g o  k u r su  ds 
nego BMUOUOzka. Zwraca się więc ua to uąpięy ama­
torów obcych języków. posiadijącich IZ -g l kura  k tó­
regokolwiek łK ainonozka, aby pil-.i - wert' wBi tenż< 
i nitomn obcemu go nie dawali z rąk, bo tylko tym spó- J  
sobem unikną pozbawienia sic nagrody im przypadającej. 
Skład główny w Księgam i Polskiej, n i. Akade- 
mtoki la ,  L w ó w . 41

P V f l r t o c i /  ^  i s z f s t M  M i e ń  i  losów anstryaiKicłi
Bezpłatna rew izja  Josow dla, w szystkich  
ciągn ień . —  U be/jt cczem e 1-jsow od strat 

przy w ylosow aniu  najmniejszą w ygraną.

Sokal i £iRen
Dom bankowy i kantor wymiany
Bilety wizytowe,
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w y k t  n u je

Pillera i Spółki,
L w O w , L y  i za  ii ó w  5:

Okulista

J)r„ Ceoit Grurfer
j  b. asystent n» klinice ocznej radcy dworu dra 
i Fuchsa we Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy 
I tołeuklewlecs 1. 5 ''dawniej ul. Kręta obok ho­

telu George’a).
(Koresp. „Gi-z. N a..“)

j  I N T R O L I G A T O R
WŁADYSŁAW KWAŚNIEWICZ

L w ó w , u l .  A k a d e m ic k a  $  
wykonuje wszelkie roboty introligatora i i? 

po oen&cb najtańszych .

najw i4»k8zym dla pań 
■ tJ o G P o lll  je8t  zachowanie psę- 

£ knej pici i tę mutową Cerę a ry ­
stokratyczną, która stanowi pru- 
Wdziwą piękność- Rezultat juki się 
otrzymuje prze: używanie jedn. 
ozesoe < rf,Jiu ‘'im o ire , P udru  i 
M ydła SimoiTa je^t itu , że s ę 

zachowuje cerę zdrową, świoźąt i czistą bez-S 
zmarszczek, wyrzutów i p i a t a .  Z^duć nnleśy 
zawsze prawiiz-we, marki Slin >u a.

J e d w A to  je m . m o d n y .
P roszą  żądać w m to w  na szyoh nowośol 

n a  w iosnę 1 la to  :
Drukowane Ht b " ta t,  Kadlum, TaiFetar cim e- 

leon, Kaye, Omb *>, Eoossals Broderle an g  il
ze, Honsseilne 120 cm. szerokie, od ko:on 1-ir, zn 
metr, nt suknie i bluzki, czarne, białe, jedD o i różno­
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwaran.yą trwałe 
jedwabne materye w prost do mieszkania pryw a­
tnego % opłaeołLem portem 1 ołem.

Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz)
Seidens off Eiport. — Kónigl. Hoflief.

PAPIZ3  FAYA
Papier medyozry, tańszy od innych, gKuteszny dla 

s yleosenia katarów, renmatyzmów, Irytacy] pleisiowyjh 
I ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkem etc.
Wa Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewióaskieto 

i Ruckera. 91

Z rynków pieniężnych.
W ied eń  24 lutego. (Telegram „Gazety N a­

ród Zamknięcie g iełd y  o godzinie 2 m inut 30
popołudniu. A kcye austryacl >‘go zakładu kredyto­
w ego 678 75, w ęgierskiego zakładu kredytow ego 78T 25 
Auglobanku 298 25, Unionbanku 556-25, Banku dla

fe m w a iu  A. — , B. — , koiej E lbenthal 41600  
kolei j»3łi*oonei 55'40 kolei czem iow ieckiej 589-— al-
p iny 520-00 ftim a Muranya 53000, pra skiego tow a­
rzystwa żelaznego 2475-O‘H a b .y k i broni 577 —, loreokis 
ty ton iow e 88400, galicyjsk iegc karpackiego Towarzy­
stw a  naftow ego 1068, oblig. w eg. indem niz. 98-15. 
renta m ajowa 100-25. austryacka re n t. koronowa 
100*25, w ęgierska rsnta koronowa 98 20, 56-lst. listy

Nubrzmienfe żył TVar u*].
E l L 'r  de V irg in ie  leczy gwintownic na­

brzmienie żył, jeżeli Bię użyje w poczaeku-h; wsLzy- 
muje pogorszenie się w razach zadawnionych. Usu­
wa (lOfobienic nóg, ociężałość, boleści, opuchliznę, 
odrętwienie, leczy rany i zapobiega ponawianiu sn .

I Użycie łatwe i niekosztowne. Nabyć można w Pa- 
i ryżu, Pharmacie Mori de 2 rue de la Tacherie —
| we Lwowie, w aptekach pp. Ruckera i Wewiórskie- 

go. Opis wysyła się bezpłatnie.

I Przyjechali do Lwowa d. 21 lutego
Hołd Europejski (Alberta Szbowiona). G 

! br. Ha~t i orf ze Swistetników. J. Mieczkowski z 
i Odessy, P. Romaszkan z Bessarabii, M. Pauys/. z 
! Drohobycza, F. Langenhun z Czerniowiei. Z. Lewa- 
j kowski z Borysławia, A. Rylsk i z Sanoka, V. Man- 
i del z Tarnopola, M. Burzyński z Buczacza, J. Ja­

kubowicz z Puźników, T. Tekiclski z Rzeszowa, M. 
Sroczyński z Borysławia, dr. S ETacz-wski z Ko­
łomyi.

Hotel Georgela (Pokoje od 3 kor. tpoftz;jw.szv.) 
| Hr. J. Korytowesi z Plotycz, hr A. Potocki z Bu- 

yzaeza, hr. M. Tarnowska ze ŚniaGnki, hr. A. Sta- 
rzeńsKi z Dąbrówki, Z Ujejska z MVmasz<>wa, F . 
Gral z WiedniL, K. Winnicki z T u ra d , T. G odlew ­
ski z Dołhego, L. Fuchs z Suezawy, M. Sigall z 
Roayi, baroD A. Gostkowski z Tomic, A . Jord an z 
Więckowie, Z. Huss z Warszawy, K. Raitowski z 
Krakowa.

/
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jW O K C E C ^ ^ C O .
B o j d b i ł s

(Ciąg dalszy.)
Baron Lipari, usłyszawszy cyfrę przegranej 

Heesego. przeraził się tak, że m ó w ić  nie mógł. 
Zaledwie wyjąknął:

— Jezus... milion...
Heese rzekł z naciskiem:
— Sto tysięcy muszę odbić.
— Przegrasz pan, co masz jeszcze. Jedź 

pan ze mną, bądź pan rozsądny.
— Sto tysięcy muszę odbić—powtórzył Heese 

z uporem dziecka.
Lipari ujął go pod ramię i próbował pro­

wadzić ze sobą :
— Panie Heese, kochany panie Heese, naj­

lepszy przyjacielu, jedź pan ze mną.
Nie.

— Jedź pan ze mną.

— Nie.
— Miej pan rozum.
Heese wyrwał się Lipariemu i cofnął o

krok :
— Mam rozum. Muszę odbić sto tysięcy. 

Przysiągłem to sobie. A wiesz pan, co przysięga 
znaczy

Lipari próbował żartow ać:
— Więc zawrzyj pan pakt ze swojem su­

mieniem, przymruż jedno oko i licz fałszy­
wie. Jedź pan ze mną. Ile pan masz jeszcze? 
Przypuśćmy ośmdziesiąt tysięcy marek. Jest to 
tyle, co stotysięcy franków. Rachuj pan więc na

i franki.
Lecz gdy patrzył teraz na Heesego, odeszła 

; mu ochota do żartów. Twarz Heesego była żółta 
i zapadnięta, oczy jego błyszczały, jak u człowieka 
chorego. Spostrzegł też, że ręce Heesego drżały. 
Zrozumiał, że ten człowiek jest stracony.

Heese, i rzymuszając się do uśmiechu, mó­
wił nerwowo:

— Odbiję moje pieniądze... nie bój się pan... 
muszę je odbić... Bank musi mi je zwrócić...

gdybym nawet miał postąpić jak ów amerykań­
ski kapitan...

Lipari poprzysiągł sobie w tej' chwili w 
duszy ratować nieszczęśliwego; nie wiedział tylko, 
j a k . . .

29.
Lipari przypomniał sobie pana Apperna, 

oto jest jedyny człowiek, który bliżej zna Heese­
go. Ten jeden może go ratować.

Nie wiedział tylko Lipari, czy Appern bawi 
jeszcze w Mentonie. Pierwszym pociągiem więc 
tam pojechał. I miał szczęście. Pierwszą osobą, 
którą zobaczył na dworcu w Mentonie, była panna 
Stine Appern.

Podszedł natychmiast do n iej:
— Dzień dobry pani. Nie poznaje mnie pa­

ni? Jestem baron Lipari. Miałem szczęście być 
pani w Monte Carlo przedstawionym...

Stine zarumieniła się lekko i podała mu
rękę:

— Panie baronie, kogo raz widzę, poznam 
go już zawsze.

— Chwała Bogu, że pani tu jeszcze ba­
wi ! — zawołał teraz Lipari.

Stine nie mogła zrozumieć tego objawu .ra ­
dości Lipariego i .patrzyła zdziwiona, czekając 
bliższego wyjaśnienia.

— Czy ojciec pani jest .także tu? — pytał 
Lipari.

Stinie było przykro, iż musi się przyznać, 
że przyszła tu sama, i odpowiedziała, jakby się 
usprawiedliwiając:

— Przybiegłam tylko na chwileczkę na 
dworzec, aby wrzucić do pociągu list ao ojca. 
Ojciec już dawno wyjechał. Nie podobało mu 
Się tu...

Lipari był rozczarowany.
— Oh, jaka szkoda, chciałem koniecznie 

pomówić z panem baronem.
— Z moim ojcem?
— Tak... cak... a mama pani?
— łaama jest chora, więc musiała tu zo­

stać; inaczej bylibyśmy wszyscy wyjechali. Leka­
rze nakazali mamie całą zimę tu pozostać i ma­
ma czuje się tu coraz lepiej. Nic już mamie nie 
dolega. Ale ojciec się nudził, zresztą ma interesy 
w domu, więc odjechał.

Lipari z widocznem roztargnieniem słuchał 
Stiny i . ciągle powtarzał; . , ,

— Jaka szkoda, jaka szkoda...
Stine ciągle nie pojmowała Lipariego. I on 

też zrozumiał, że jego zachrtwanie 'się wydać się 
może niegrzecznem, począł się usprawiedliwiać i 
w końcu zapytał, czy mógłby złożyć uszanowa­
nie pani Appern.

Stine odpowiedziała mu bardzo zimno, iż 
dziękuję mu za jego uprzejmość, ale jej matka 
nikogo nie przyjmuje.

Czego chcieć może od nas ten pan, myślała 
sobie. Zna nas za krótko i za mało, aby poza 
tą jego natrętną grzecznością coś się nie u- 
krywało.

I chciała odejść.
Ale Lipari przeczuł jej myśli. Dotąd z deli­

katności wstrzymywał się z wymienieniem nazwi­
ska Heesego, lecz teraz uczynić to musi.

— Chciałem pomówić z ojcem pani... o pa­
nu... Heesem...

Stine drgnęła
(C. d. n.)

c l iO B N E  O G Ł O S 2 E N IA
po a  ct. od wyrazu.

Owoce kandyzowane
w koszykach */* * */» kg. po I k. J2 h 
po 2 k. ao h., bez koizycikdw po I kor. 
i po 2 koron. D w ór Łnpssyn Brzękany

Bayer Ferdynand na fortepia­
nie, tłumaczył na polakle Maryan Sigmo. 
Cena i zł., poleca księgarnia nakładowa 
8t. Kohlera we Lwowie ul Batorego 28. 
Do nabycia ta i we wszystkich księgarniach.

srwszo- P i i i p n  nauczycielsk ie Mm 
zędne D I U l l l  A llem ent, u l. T rie- 
Wo Maja 1. 5, w c Lwowie, poleca fran-
ike.

Zarząd pasieki K ralń sk leg o
w  J e z le rr .a r  .ch ad  C zortków , wysyła
wyborny kuracyjny lipowy mióa w j-kil. 
blaszank«.cł\ wsiystko opłatnie po cenie 
7 kor.? i miody pitne i owocowe odaecie- 
gólnione na kilku wystawach w 5-kil. bla- 
siankach w cenie od 6 kor. 20 hal, do 6 
koi. 80 hal. Cenniki na żądanie beapl&tnie 
i franco. 2

Do wydzierżawienia
od 24 marca 1907 grunta lat. probostwa 
w Konkolnikach, o. p. Bolaiowce. Bliżsaa 
wiadomość na probostwie ustnie lnb pi 
lemnie. 24

Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy

w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach,
grypie (influencyi).

Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel 1 plwocinę, usuwa poty nocne.

K i o  p o w in ie n  u ł y w a f  S lr o l in ę  ?
I 3 . A stm atycy, którym Sirolina przynosi znaczną 

ulgę.
4. Z ołzow ate (skrofnUczae) dtieol, cierpiące na 

obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól­
ne odły.rienlc.

przed Uchem i naśladow nietw am i! D latego należy uw ażać nu to, 
aby każda fia-zka b yła  zaopatrzona w nasz znak specyalny  
„Roche" i żądać zaw sze S irslln y  „ R o c l i e “. -  —= —------------- =:

Katdy od dłuższego czasn kaszlący. Lepiej zapo- 
biegsć chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- 
buchn
Osoby chore ns przewlekły nieżyt oskrzeli,
które Sirolina wyleozy.

Ostrzega się

„ R o e h e

aptekach po kor. ta  flaszkę.

F . H O F F M A N N -L A  B O C H E  &  C o ., B a s e l  (S c h w e iz ) .

it

Pierw szy i najw iększy w kraju

Skład ptaszyn do szycia, .J e ż e li  kto kaszle w sposób rozpaezny 
uiech tylko zażyje Pasty lek  Geraudel'8- * 

Uosyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

Drzewka owocowe
których owoce, jak każdy widział na wy­
stawie krakowskiej, bvły nsjokazslsse. — 
J ab łon ie , Gruszki, Ś liw k i, Czereśnie. 
W iśnie 2, 3 i 4-letoie 1 sztuki 20, 30 i 
40 ct. A grest. P etzeesk i, M eliny, Szpa­
ragi, Truskaw ki, Poziom ki, B rzoskw i­
nie, Morele, Drzewa 1 E rzew j ezdebne. 

Cennik wysyłam opłatnie każdemu.

E . U k la n s k i,
Zarząd ogrodów 158

Olsia-Dwćr, op. K r a k ć w .

Ogłoszenie.
/, ix woćn wydzierżawienia majątku znków 
koło Oberiyna — odbędzie się dnia 7 mar-: 

ca 1903 r. publiczna dobrowolna

li ty tacy a inwentarza 
żywego i martwego.

____________ no __________

który n ie  p o s łu g /je  się a jen tu ii. 
Poleca m aszyny ręczne od 25 do 50 zl.. nożne 
od 28 do 65 zl., obrączkowe i Central-Bobbin 
do szycia i h aftu  i grubszych robót krawiec 
kich od 65 do 88 zł. na raty . Gotówką 10% 
taniej. Gwaraneya 5-letnia. Nauka szycia 
haftu bezpłatna. W szelkie system y m aszyn 

do szyoia przyjmuję do naprawy.
P roszę żądać cenników. 12S

Józef Iwanicki, Ł“wl b" ‘y or f ‘i iX .

1  G E R A U D E L ’ A
N ieo m y ln y ch  w  leczen iu  N ieży tu , K aszlu n erw ow ego , Zapalenia  

op łu cn ego , C hrypki,Z akatarzenia. Iry taoy i p iersiow ej, A stm y , ete  
N iezb ęd n ych  dla osób które zb y teczn ie  głos utrudzają.

Bardzo iiżyteczur dla Palących.
Pudełko zswiere- 72 P asty lek  . iposób zażyw ania takow ych: wi 

Lwowie, w aptekach PlJ Mik rlascha, W ew iórskiegu,
w Krakowie, w aptek. PP. W iszniew skiego, rtedyka

J

fiCilHSW51T~ *-V

WiUG ■ C U K IE R K I  - KAPSUŁKI
Dra

EN

na Eitrakcle z WĄTROBY ST0KF1SZA
( F I G A D OL )

P A R Y Ż , u lica  L a fa y e t te , 126

Preparat, iec/.miue V1VI 
zaslę ują z pom yślniejszym  „kru­
kiem najlepsze trany  stoklisza 
kiedy chodzi o wyleczenie B ez- 
k rw is to śo i , K rz y w ie n ia  ko.-sci 
p ac ie rzo w e j, B ra k u  a p e ty tu  
K asz lu , R e u m a ty z m u , ete.

Ale sp ra w  aj;l ani mdii lici, ani 
o d b ijan ia .

W IN O  V 1V IE N  jes t tak pizv- 
j< mne, ie  dzieci chętnie naw et i- 
zażywają.

We Lwowie w aptekach PP. MikoUscna. Wewiónkiego i Rnckera. 27 
w Krakowie u PP. Wiszniewskiego i Redyka. W  Tarnowie n P. Adlera.

N e d a l  Z lo ty  — H o r a  C o n cn u rs

A S  T H  H A  i K A T A R Y ! )
prze z sz y c ia  CIMRETH i l i i  E S P I C  ^

piWBOWtge jest najskalenmetsiwi?Środkiem*do*'^onai!Vcbór?b Organów | 

Tneba wjmigłć włłsaortczin-nu pmlpisg r-a ui.ir; -zture jat ubok.

•srsMnamsaAjii

Ruch pociągów kolejowych
□ ptckarh

We Lwowie w apt»*.;n Z. Ruokcrą. 25

obow iąiu|ąey i  dniem  30. łipea 1904 ro b a .
(Czas śro d k o w o -eu ro p ejsk i).

POCIĄG

o. p. Polanka W ielka ad Ośwfeeim, 
poleca n a sien ie  kapOltjr wlaznej ho­
dowli, (xl.'.n.,czone medalem srebrnym ns 
wystawie ogrodniczej krakowskie, 1904. 
Czystość nasienii 100 na IOO, siła kiełko­
wania 99% na i0°- Wysyłka pocztą w wo­

reczkach >/, % '/, klg. 159

G o łę b ie
paw iab i, białe, ozarne i szyl­
dowe, białe z czarnymi ogonami 
i czarne z białymi ogonami, czy- 
■to rasowe angielskie, po 5 zł. aa 
parę do sprzedania. J. Obmiński, 

Łyczaków 14, Lwów.

H a u c z y  c ie lk t t
n k w a lllik ew an a  peaaubnje
lekeyl. „M arya“  p . r . Łw dw .

199

LimaKsi.Csfslel emf.
/ puie

P a i n ~ E x p e l I e r .
Prev kupnie tego wyamienitetre, 1—*-■ bóle ti.śmieriaiącego na-

.k tó r e  n a b y ć  m o- 
w sz y s tk ic h  a jjtc -  

.„zcb» zawsze uwa 
i a c  n a  m a rk ę  „kotwicę:*

Apteka RhMtri. Frafa.
Iboie ns mu 

cicraoia.k 
zna we ws ł kach.trzcl

Odręczne

znakom icie wykonano

po niskich cenach
nl. uehronek L 9.

Dozorca wsksie. 490

Tylko ilo śirią Hituhauoouj cli ino^ę tę eeaę zatrzymać.
D :i;ki wielkiemu korzystnemu zakupnu, jestem w mażnośei g..rnitnr. który kosztuje 
zau=ze 14— 16 *ł„ wysłać za 8  z ł .  (16 koron) sa pobraniem. Ten wspaniały g a r -  
n l l u r  0 8  AAAkA składa się z 2 dożych kap na łóżko i wielkiej kapy na stół, 
p-ęlinego koloru czerwonego albo zielonego, ozdobione piękuą g tlandą seaesyjną, 
gwarantuje się sa to, te bes błędu i kosztuje, tak długo jak zapas starczy, tyllC O  
8  Ct, Każdemu nabywającemu garnitur ten musi zgotować prawd',iwą radość, a 
kogo taniość nie wprawiła w idumienie, nieoh zwróci towar a otrzyma kaśdy z po­
wrotem pieniądze bez wszelkich trudności. Codziennie nadchodzą setki powtórnych

zamówień 1 5 4

PiTy^komw0yr,mwLów“  J u l iu s  H o f t a s c l i ,  G o d in g ,  nr. 39, Morawa.

Pierwsze gal. Towarzystwo akcyj.
d l*  p r i r u j s ln  chemicznego

(przedtem: „Spółka kom andytowa Ju liana  Wnnga" we l . wowl c ,  
ul. K ościuszki 10, parter)

153 poleca

jławozy sztuczne
G w araneya sk ładn ik ów .

Cenniki on żądanie w- s y ł a  8lę odwrotWle! 

bpeeyalne nawozy pod  K arto fle , K u rak i,
Chm iel, T ru sk aw k i 1 D rzew a  owocowe.

1  posp. |osob.
|  przyc h. 0 g.
M  12.20

l |  2-31 — I

1  — 3.251

8 — 6-00

1 - 6-10

7-30
— 7 40

7-45
— 8-00
_ s-io

— 8-20
— 8-55

10 02
— ■ 10'20
- ■ 11-25

TJO

1 40

2 30

ylk<» 
u la^neiżo 
wyr ób i

MO

435

445
5-03
5-30

5 40

w  P a s a ż u  
H e r m a n ó w *C o l o s s e u m

P R O G R A M :  od 16. do 28. lu tego :
Gościnne wyatępy gośoi z Warszawy A . Z lm a fe r ,  W . B u -  
p a e k ie g o ,  L . M orow ow ieza  1 F e r t n e r a  w operetkach 
nWęglarze“, .K rew nie woda“, „Tyrolskie piosenki14 itp. oraz 

bardzo urozmaicony program.
Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie.

W niedzielę 1 lwięta 2 przedstawienia o 4 pop. i o 8 wlecz.

D o Lw ow a z
(a» dworze* główny)

leban, (Jasa, Buksiresztu, Konstantynopola), Żj Jasiowa Delaty- 
na (od l / 10do 80|4), Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomeths, 
Czndina, Seretbn, Radowiee Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Woma.Ty, Wiednia, Karlzbads, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Ss)cza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałnwa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi) Orłowa, Nowego Sąoza, Oświęcima, Zakopanego 
p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa 

Drań, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/9 w niedzielę i święta) Kbrozmozó (od 1/5 do 30/9 wł.), 
Brodiny, Pntny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8) 
Serct.hu, Berhomethu 

Kawy ruskięj, Sokala 
1’oówołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Lawocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusca 
Sambora, Ohyrowa 
Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor,
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliszki, Stróż, Orło­
wa, Mezo LaDorez (Pssztu)

Stryja Borysławia 
Bżeszcwa, Jarosławia, Lubaczowa 
Kołomyi, Żydaezcwa, Potutor, K6r5smez8 
Ławoeznego, Kałussa, Chyrowa, Borysławia, Koehawinr 
Krakowa (Berlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. 

Sącza, Jasła, Tarnobrsegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
Chyrowa

1 :kan, Czortkowa. Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zr. Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Radowiee 

Podwołoezysk, (Odessy,’ Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia-
tyna, Kopyozynicc, Kozo wy 

Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro­
hobycza, Borysławia 

.Taworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej
Podwołoczyak, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, rwania pust., Skały, Kopyczyniee 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),

Oswięcima, Suohy. Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa 

Ick&n, Łiydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhoinethu, Czudina, 
Brodiny '

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15|9), N. Sąoaa, Or­
łowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa 

lokan (Bukaresztu). Potu tor, uydaczowa (od 1/5 do 30/9) Czortkowa, 
Husiatyna, Kttrozmozó, Nowosieliey, Dorny Watry. Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi,
Karlsbadu, Uświęć ma, Wieiiozki, Lubaczowa, Tarnobrze­
gi., Iwonicza Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Podwołoezysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zalesz­

czyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna 
Ławooznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza' Borysławia, Kochawiuy

rt"ż6

1-55

2-45

2-55

6'30

6-45
6-50

8-35

910
&'25

10-85
10-45
10-50

3-05

Z « Lw ow a do
(z dw erea g łów neg*)

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Caabówki, Zakopanego 

przez Rzeszów, Orłowa, Nowego Są.-za 
lokan, (Jasi, Bukaresztu, Cor.stancy), Kórósmszó (od 1/5 do 30/9), 

Słob. rung.. Seretu, Bsrhouiethu, Borodiny, Suczawy, Dor­
ny Watry, Kocmania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Herlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mez<> Laborcza, 
Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mietoa, Uiława. Wio- 
iiczki, Oświęeiina

Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Botustzn), Żydaczowa, Potutor, Kbrós- 
mezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna 
Watry (od 1|7 do 31/8), S^zaw y  

Podwołoozysk, (Kijowa, Jdessy), Brodów, Kopyczyuiec, Husiatyna, 
Czortkowa

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, Lu­

baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozraaowa, Nadbrzezn-, Za­
kopanego (v. Kraków od 25/6 Jo 15/9)

Kiakowa, (Wiednia, Warszawy Pragi, Karlsbidu), Sanoka, Ry. 
man-iwa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego ia.sza .» • 
ława (od 1/7 do 15|9), Oświęcina 

Ławooznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusz*, Ohodorow 
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola, Potutor
Czerniowiee, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyazyuieu, Czo:t-

kowa, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzymało, 
lokan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, żydaczowa, Czortko­

wa, Zaleszczyk, Wyźnioy, K&rósmezó, Kocmania, Dorny
Watry, Suczawy, Nowosielioy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi Karlsbadu), Ja­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaozo v 
Oswięcima

Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), akoiego (od 1|5 do 30/9 wł 
Stryja, Chyrowa, Borysławia Ohodorowa Kałus* > 

Rzeszowa, Lubaczowa, Cuyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa
Kełomyi, Żydaczowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi,

Karlsbadu), Chyrowa, Mezo-Laborcz, (Pesztu). N. Sąoz.,
Orłowa, Oświęcima 

lAwocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Przemyśla (od 1/5 do 80/9 wł.), Chyrowa, N . Ztgórza 
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyśnicy, Nowosieliey, 

Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, Suczawy 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano­

wa, Iwonioia, Tarnobrzegu, Orłowa Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 di 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła 

Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, lwania pustego P.tut >r 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymało r .

Stryja
Kawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli)

(215 
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10-02f

N a dworzec „Podzamcze"
Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
1 odwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniec, Czortkowa
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu- 

tor, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał.
1 c iwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zalesz­

czyk, Potutor, lwania pustego, Skały, Husiatyna

_ 6-43
_ 10-52
2-09

w m d

Z dw orca nPadzam*ze-‘
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniee, Husia­

tyna, Czortkowa
Taraapola, Potutor
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zalesz­

czyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoezysk, Brodów, Kopyozynioe, lwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

Uwaga: Pora oocua oznaczona jest ramkami. — Cłas środkowo-europejski jest pOzniejsiy o 
36 minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego lanego rodzaju loiiety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać moiaa w biurze miejskiem c. k. kolei pań­

stwowych, pasaż Hausmana 1. B, przez cały dzień.

tam
W ydawM  i •dpowiodawlny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drakami i litografii Pilioca i Spółki.


